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POZNAh, 31 lipca.

w Na miesiące sierpień i wrzesień 
14: otwieramy osobną prenumeratę, którą obowią- 
Z zane są przyjmować wszystkie cesarskie urzędy 
~ pocztowe.

tot* Prenumerata 2-miesięezna wynosi dla za­
miejscowych © marek 1© fen., dla miejseo-

) wych 5 marek.
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9 Z okrutnej i krwiożerczej Moskwy spada 

1® z dniem każdym coraz bardziej maska obiady, 
5 w którą tak zgrabnie okrywać umiała przed 

Europą najhaniebniejsze zbrodnie spełniane na
! polskim narodzie. Wojna obecna przedstawia 

ją w całej ohydzie dzikości i barbarzyństwa.
J, Już w pierwszych dniach po przekroczeniu Du-

26. naju przez wojska rosyjskie, ozwały się w pra- 
4(> sie europejskiej pogłoski o rozmaitych gwałtach 

i nadużyciach, jakich się dopuścili Moskale na
' bezbronnej ludności tureckiej Pogłoski te na- 
4 bierały coraz więcei rozgłosu i stanowczości, 
i znany protokół korespondentów dziennikarskich 
; podpisany w Szumli poparł je wymownie, a okól- 
' niki Aarifiego baszy przyłożyły pieczęć wiarogodno- 

lbści. Wszystko to jednak nie wystarczało po­
ważnej opinii europejskiej, prywatne bowiem 

’dziennikarskie doniesienia i reklamacje rządu 
otomańskiego, któremu można było przypisywać 
strouuniczość i chęć odwetu, nie dawały jeszcze 

i najzupełniejszej rękojmi autentyczności. Jakoż
^dyplomacya ignorowała te zarzuty wymierzone 
j przeciw Rosy i.

Ooecnie jednak odezwał się głos z takiego 
li miejsca i z takich ust, że nie podobna go 
’będzie pominąć milczeniem, że nie podobna, aby 
1 minął bez silnego echa, aby przebrzmią! nie 
i słyszany nietylko w gabinetach, ale w całej 
I Europie. Noty Layarda posła angielskiego 

w Stambule i liczne raporta angielskich kon- 
sulów w Turcyi o których, bliżej na innem miej­
scu się rozwodzimy, potwierdzają wieści o okru- 
cieóstwach jakich się dopuszczono na tureckiej

” ¿j ludności, a rząd przedłożył parlamentowi te 
znai relaeye. Tym sposobem cała kwestya nabiera 

L >1 ogromnej doniosłości i wstępuje w fazę kryty- 
mal czną. Rosya, która w manifeście wojennym 

ogłosiła się apostołką humanitaryzmu, wykonaw-
SS czynią woli europejskiej i obronicielką uciśnio-

uni! 
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L’Eglise catholique en Pologne
sous le gouvernement russe 

de 1772 à 1875.

P? Par le P. LesciÄur. — Paris 1876 2 vol,

| (Dokończenie. — Patrz nr. 164.)

te W Petersburgu oskarżono starego Berga, że 
(i będąc namiestnikiem Królestwa nie zajmował się 
¡j czynnie russyfikacyą Polski, posłano mu tedy do 
. pomocy Milutyna i sławnego kniazia Czerkawskiego, 
I który pod szczególniejszą swą opiekę wziął

Kościół katolicki i rozpoczął od zakazu, aby kapi- 
k tuła nie ważyła się w żadne wchodzić korespon- 
¡: dencye z Arcybiskupem wywiezionym do Jaro- 
jij sławia, i postarał się o wytransportowanie admini- 
”1 stratora Rzewuskiego do Astrachanu, a po nim 
- wyznaczonych kanoników Szczygielskiego i Do- 
b raagalskiego dalej jeszcze. Ustanowiona komisya 
1» pod prezydencyą kniazia-nihilisty przekonała cara, 
:t! ze wszystkie klasztory katolickie miały udział 
* w powstaniu i dla tego zostały zniesione a wy- 
5ei: f°k ten wykonał we własnej swśj osobie Czer- 
S. kaskoi, pobudziwszy mnichów w nocy z 27 na 28 

listopada i rozkazawszy ich odprowadzić do 
drogi żelaznej. Z tych wszystkich mnichów 

| bez względu na regułę, Moskwa posunęła się do 
j aneszności utworzenia klasztorów etatowych: 
^dwadzieścia pięć męzkich a dziesięć żeńskich, 
fl których sobie w swym czasie żartował bardzo
U dowCipnie Journal des Debats.
I. r Litwie nawet po ustąpieniu Murawiewa, 
yystemat rządu w niczem się nie zmienił. Na-
jStópca jego Kaufman protestant na prawosławie 

jnawrócony odezwał się w te słowa do zebranych
“arszałków: „Nie będzie żadnego ułaskawienia

nych, nie będzie mogła zbywać teraz pogardliwem 
milczeniem tak okropnych zarzutów, jak to 
czyniła dotąd. Faktów tak jawnych, urągają­
cych prawom ludzkości i międzynarodowym 
zasadom, nie będzie mogła prasa rosyjska 
zbić prostem zadaniem fałszu. Ciekawość, jak 
odpowie Rosya na ten nowy moralny cios, za­
dany jój ręką Anglii, tej samej Anglii, która 
już raz, tuż po wypowiedzeniu wojny, wyraźnie 
i oficyaluie zarzuciła Rosyi wichrzycielstwo i za­
borcze dążności. Będzie się ona niezawodnie 
wywijała kłamstwami, które stanowią integralny 
moment jej polityki, ale dzisiaj już nikogo 
omamić nie potrafi. Zbrodnie jej zanadto są 
jawne, zańadto stwierdzone, aby kogoś mogła 
przekonać o ich nieprawdziwości. Milczeniem 
pominąć tego mocarstwa w żaden sposób nie 
mogą. Demonstracya w parlamencie angielskim, 
jest na to umyślnie obliczoną, aby wywołać 
jakiś akt zbiorowy, któryby Rosyą powściągnął 
od dalszej wojny, jako niezdatną do wywalczenia 
szacunku zasadom, o których krwawe pogwałce­
nie dzisiaj jest oskarżoną. To też Press e 
wiedeńska, zaprzeczając nie śmiało pogłoskom 
o mobilizacyi armii austryackiej, wypowiada, że 
okrucieństwa spełniane na teatrze wojny mogą 
nastręczyć mocarstwom neutralnym tytułu pra­
wnego do akcyi. Akcyą bowiem mającą po- 
wciągnąć gwałty wojenne można pogodzić for­
malnie z zasadą neutralności i pod tym wzglę­
dem polityka Anstryi zgadza się zupełnie z po­
lityką Anglii.

Inaczej zupełnie postępuje sobie okrzyczana 
barbarzyństwa przez moskalofilskie dzienniki 

Turcya. Sprawozdania angielskich konsulów wy­
stawiają jej świadectwo, że umie powściągać wy­
bryki swych poddanych i zbijają pogłoski na nie­
korzyść Turków przez organa rosyjskie rozsie­
wane. Do tego nawet stopnia posuwa Porta 
swoją uczciwość, że mając prawo dzisiaj do stra­
sznego odwetu, nie korzysta z tego, owszem 
wszystkiemi siły stara się, aby całe odium tej 
najniesprawiedliwszej wojny, jaką najnowsze 
dzieje wykazują, spadło na Moskali, którzy bez 
najmniejszego powodu li tylko w zaborczych ce­
lach wojnę wypowiedzieli. Jak daleko idą pod 
tym względem usiłowania tureckie, wskazuje nam 
telegram carogrodzki, donoszący, że w meczetach 
odczytano odezwę szeika ul Islam, zalecającą spo­
kój i poddanie się, oraz upominającą ludność, aby 
się powstrzymała od wszelkich nieprzyjaznych
czynów wobec chrzęścian.

O pobycie Midhata baszy w Wiedniu, 
celu jego przyjazdu i dalszych planach żadnych

nawet dla internowanych dopóki polonizin i ka­
tolicyzm zupełnie zniszczone nie zostaną, dopóki 
jeden tylko pozostanie katolik; pojednanie się 
z rządem pod jednym tylko może nastąpić wa­
runkiem, jeżeli, wszyscy bez wyjątku przyjmą 
prawosławie.“ Żaden katolik nie mógł ukazem 
carskim dóbr nabywać w zebranych prowin- 
cyach i t. d.

Wszystkie te gwałty wywołały silną prote- 
stacyą • Rzymu, zwłaszcza, że list Ojca św. do 
cesarza nic nieznaczącą wywołał odpowiedź i że 
reprezentant rosyjski odważył się w oczy po­
wiedzieć Papieżowi, że Katolicyzm i Rewolucya 
są to samo. Ta zniewaga była główną przy­
czyną zerwania wszelkich dyplomatycznych sto­
sunków. Przestano oszczędzać Stolicę Apostol­
ską; cesarz prostym ukazem zniósł dyecezye 
Łucko - Żytomirską i Podlaską; przyszło na­
wet do zupełnego zniesienia konkordatu z 1857 
roku. Prócz kilku allokucyi papieskich, które 
wielki miały rozgłos w Europie, ogłoszono 
w Rzymie wszystkie ważniejsze dokumenta ty­
czące się Kościoła katolickiego w państwie ro- 
syjskiem, na co książę Gorczaków czuł się obo­
wiązanym odpowiedzieć dosyć niezgrabnie i nie­
szczęśliwie.

Rząd się najczynniej zajął urządzeniem ka­
tolickiego kolegium w Petersburgu, a ponieważ 
Królestwo kongresowe stało się bezpośrednią 
prowincyą cesarstwa, wezwano Biskupów i tego 
kraju, aby ze swych dyecezyi wysłali delegatów. 
Pierwszy Popiel, Biskup Płocki z najwyższą sta­
łością oparł się temu rozkazowi i został por­
wany i wysłany do Nowogrodu. Łubieński, 
Biskup Augustowski wieziony do Permu umarł 
w drodze. Sosnowski,administrator Lubelski ratował 
się ucieczką za granicę. Kapitały osierocone 
tym sposobem, zagrożone wywiezieniem w głąb 
Rosyi a nadewszystko zniesieniem dyecezyi mimo

pewnych nie otrzymujemy wiadomości. T a g e - 
blatt mówi, że Midhat basza zabawi kilka dni 
w Wiedniu w ruisyi poufnej i uda się ztąd do 
Londynu. Powrót Midhata do Stambułu byłby 
faktem upakarzającym dla sułtana. Trudno się 
spodziewać, żeby między sułtanem a Midnatem 
zapanował stosunek wzajemności. Midhatowi ba­
szy grozi los Wallensteina. Presse utrzymuje, 
że instalacya Midhata jako w. wezyra nie nastą­
pi jeszcze tek wnet; być zresztą może, że Abdul 
Hamid w ostatniej godzinie się namyśli, losy 
swe złoży w ręce wcale mu nieprzychylnego męża 
stanu i skapituluje. Powrót Midhata do Caro- 
grodu rozbudziłby, zdaniem tego dziennika, jesz­
cze więcej fanatyzm turecki, a wojna zamieniła­
by się w systematyczną rzeź. Dyplomacya też, 
jak jest przeciwną rozwinięciu chorągwi proroka, 
może pracować przeciwko powrotowi Midhata, 
Deutsche Z tg z bardzo dobrego, jak twierdzi, 
poinformowana źródła, pisze, że wiadomości po­
dawane o czasie pobytu Midhata w Wiedniu, 
jako też o dalszych podróżach są bezpodstawne, 
gdyż Midhat do tej chwili sam jeszcze nie wie, 
co z sobą pocznie. Telegram carogrodzki z wczo­
raj donosi, że turecki ambasador w Wiedniu 
otrzymał od Porty rozmaite polecenia dla Mid­
hata i odpowiedź jego ma natychmiast przesłać 
swemu rządowi. W Carogrodzie zresztą o za­
miarach Porty względem wygnańca najrozmaitsze 
i najsprzeczniejsze krążą pogłoski.

KORESPONDENCYE KURYERA POZN.

Z Mogilnickiego, 28 lipca.
(Walka kulturna.)

(N.) U nas, jak w Rosyi, zaczyna się walka 
z figurami na mniejsze rozmiary. W dzień św. 
Marka 25 kwietnia poświęcił ks. S. z O. na żą­
danie swego parafianina w Anastazewie, powiecie 
gnieźnieńskim, nowo wystawiony kr.zyż, jako wy­
konane Votum za powrócenie do zdrowia. Pan 
komisarz obwodowy w miasteczku W. dowiedział 
się o tym „występku“ i polecił miejscowemu 
żandarmowi ścisłe śledztwo w tej mierze: kto 
wystawił ten krzyż, kiedy ks. proooszcz czytał 
mszą św. pod krzyżem, — bo tak nazwał pan 
komisarz poświęcenie figury, — ile było ludzi 
na tern nabożeństwie, co ksiądz mówił, co śpie­
wał itp. Ludzie zeznali, że mszy św. nie było, 
że ksiądz tylko pokropił święconą wodą, że się 
zeszło tylko kilkanaście osób, że zaśpiewano „Za­
witaj Ukrzyżowany“ — i że kilka słów niewin­
nych przemówił ks. proboszcz do zebranej gro-

cenzury Stolicy Apostolskiej wysłały delegatów. 
Prezydującym w tym kolegium był chciwy i lę­
kliwy zarazem Biskup Staniewski, który umarł 
w klątwie Kościoła, ale zaprzedaną Moskwie 
duszą Stacewicz, rektor akademii duchownej, 
prokuratorem zaś Krumbinuller, schizmatyk jak 
się łatwo domyślić.

Zniesienie władzy wszelkiej papiezkiej było 
głównym celem tej machiny piekielnej. Człon­
kowie jej nie mający nic prawie do roboty do­
stali powiększenie znaczne pensyi i okryci zostali 
orderami, służyli oni za znak widomy poddania 
się katolików, przedewszystkićm carskiej władzy 
i tymczasem była to ważna forteca zdobyta, nim 
się dalsze plany dadzą cierpliwie i pomału roz­
winąć na zupełne zlanie katolickiego Kościoła 
z ortodoksyą moskiewską. Wyobraźnia tych 
reformatorów w nieustannem była wytężeniu i nie 
zbywało na najśmielszych projektach podawanych 
rządowi nacechowanych najpodlejszą zdradą 
i kłamstwem, systematycznem zepsuciem i gwał­
tem tam tylko, gdzie te pierwsze dwa środki 
pokażą się bezskutecznemi, aby ukryć wszelkie 
działanie rządu, a świat przekonać, że wszelka 
inicyatywa odstępstwa od samych wiernych po­
chodzi. Najpiękniejszym z tych projektów byłe 
utworzenie katolicyzmu słowiańskiego, 
jako ostatniego szczebla prowadzącego do pra­
wosławia, kiedy propaganda do połączenia się 
ze starokatolikami zebranemi w Monachium po­
kazała się niepraktyczną.

Tymczasem dyecezya wileńska została od­
daną na pastwę trzem prałatom fabrykacyi 
moskiewskiej bez żadnego udziału władz ka­
nonicznych : Niemekszy, Żylińskiego i Tv- 
palskiego.

Pierwszy z nich szpieg Murawiewa i główny 
jego agent do zamykania kościołów, do areszto­
wania księży, pozakładał więzienia duchowne

madki. Nie dość było na tern, sam p. komisarz 
zjechał podobno na miejsce „zbrodni,“ obmierzył 
krzyż, opisał szczegółowo odległość od obok idą­
cych dróg i zadenuneyował odnośnego księdza 
do królewskiego prokuratora, że z ambony za­
powiedział to poświęcenie i że tym sposobem 
urządził publiczne zebranie ludu pod gołem nie­
bem, bez zawiadomienia poprzednio o tern po- 
licyi. Z tego powodu zarządzono już śledztwo 
sądowe, przy którćm głównie chodziło o tor czy 
ks. proboszcz zgromadzenie się około krzyża 
zalecił z ambony — bo ktokolwiek podobne ze­
branie ludu urządza bez zameldowania policyi 
podpada, podług Landrechtu karze od 5 do 50 
tal. W mowie będący ksiądz oświadczył przed 
sędzią śledczym: „być może, żem zapowiedział 
wyjechanie do Anastazewa celem poświęcenia 
figury, jak wogóle każdą moję podróż zapowia­
dam dla wiadomości parafian, alem nie nakazy­
wał, aby się lud zebrał; że już tyle -razy figury 
poświęcałem, jak to jest zwyczajem w naszym 
Kościele, ale nigdy nie słyszałem, aby należało 
akt czysto kościelny podawać ko wiadomości po­
licyi.“ Skutkiem tego śledztwa, po trzeci raz 
badano mieszkańców Anastazewa, czy ks. pro­
boszcz z ambony wzywał dud, aby się zgroma­
dził. O ile wiem, wszyscy zeznali, że słyszeli 
tylko zapowiedzenie gołego faktu, że krzyż bę­
dzie poświęcony, ale nie słyszeli zachęty, aby się 
na to miejsce licznie zgromadzili. Te termina 
i liczne badania nieco zaniepokoiły parafian, aby 
ztąd nie wynikły smutne następstwa dzisiejszego 
kulturkampfu i aby ich proboszcza, jeżeli mu 
proces wytoczą, niewywieziono. O rezultacie nie 
omieszkam wam donieść.

Z pod Mogilna, 29 lipca. 
(Wiec.)

(s.) Dzisiaj o godzinie 5 po południu od­
był się w Mogilnie w gmachu poklasztornym 
wiec parafialny za staraniem p. St. Różańskiego. 
Ludu zebrało się około 200 osób. Pan Różański 
zdawał sprawę z pielgrzymki do Rzymu i od­
czytał odnośne opisy_ pobytu w Rzymie i odpo­
wiedź Ojca św. na atlres Wielkopolan. Na końcu 
wykrzyknięto na cześć Ojca św. i naszego J. O. 
Kardynała trzykrotne niech żyje. Po p. Różań­
skim przemówił ks. Sieg, proboszcz z Orchowa, 
o prawach majowych i przykrych ich skutkach 
dla całego społeczeństwa i przeczytał odpowie­
dnią rezolucyą. Nadto polecił parafianom mo- 
giinickim podpisywanie petycyi o zniesienie praw 
majowych i o usunięcie przykrego położenia pa­
rafian mogilnickich, których zmuszają do opła-

w wielu miejscach, aby pod pozorem nierządu 
i pijaństwa osadzać kapłanów odznaczających się 
głęboką wiarą i cnotami, a ztąd niezdolnych do 
służenia moskiewskim widokom. Żyliński, który 
bogacił się na gospodarowaniu funduszami po 
skasowanych Missyonarzach, z rozkazu Kaufmana 
mianowany został administratorem dyecezyi 
wileńskiej. Tupalski najzepsutszy z nich wszy­
stkich, który straszną zginął śmiercią, z najgło­
śniejszego niegdyś krzykacza patriotycznego sfał 
się również, jak dwaj pierwsi najuikczemniejszem 
narzędziem zupełnej dezorganizacyi katolickiego 
kościoła na Litwie. Na zgorszenie samychże 
schizmatyków handel rozwodami stał się jawnym, 
zamykanie klasztorów i kościołów, przerzucania 
proboszczami i wikarymi z parafii do parafii, 
aby nigdzie nie mieli czasu pozyskać zaufania 
i miłości włościan, były chlebem powszednim.

W roku 1869 Biskup Miński, sędziwy Wojt­
kiewicz wezwany do Wilna dowiedział się od 
Kaufmana., że dyecezya jego została skasowaną; 
nie pozwolono mu nawet wrócić do Alińska dla 
załatwienia swych interesów, a gdy umarł 
w kilka miesięcy potem, Moskale wspaniały mu 
wyprawili pogrzeb.

Wołyń, Podole i Ukraina jednego już tylko 
miały Biskupa pełnego cnót i pobożności a ztąd 
bardzo niemiłego rządowi, księdza Borowskiego, 
który do Permu został zasłany. Podobny los 
spotkał i Biskupa Zmudzkiego, Wołończew- 
skiego.

Ostatnia walka, która jeszcze ostatecznie 
rozstizygniętą nie została z Kościołem łacińskim 
jest wprowadzenie języka moskiewskiego, wszędzie 
gdzie tylko język polski używany, .to jest do ka­
zań, pobożnych pieśni i nauki katechizmu.

W odcinkach Kuryera Poznańskiego, 
czytelnicy nasi zapoznali się ze wszystkiemi 
wypadkami krwawego nawrócenia dyecezyi Uni-

/



cania byłego ich proboszcza a dzisiaj starokato­
lika pana Suszczyńskiego w Królewcu. Petycye 
oduośne tak do sejmu pruskiego jak do Izby 
panów podpisywali pełnoletni mężczyźni. Władze 
policyjną reprezentował komisarz' i burmistrz 
p. Schwittaj z Mogilna. Wiec odbył się w naj­
lepszym porządku. Spodziewamy się wkrótce 
podobnych wieców w Trzemesznie i Gębicach.

------ ---- --
5K iiaiE granicy Król. 1’olsfc. 30 lipca.

(Cywilizaeya moskiewska i ks. Biskup Popiel.)

(J.) W połowie b. m. wizytował Najprze- 
wielebniejszy ks. Biskup Popiel z Włocławka 
nadgraniczne dekanaty, jak to przed kilku laty 
czynił u nas nasz najkochańszy Arcypasterz 
Prymas. Duchowieństwo i lud bardzo byli u- 
szczęśliwieni Jego bytnością. Starał się każdy 
przyjąć Go jak najlepiej, nie tylko w kościele, 
ale i w domu. To też zadowolony odjeżdżał 
z sąsiednich dekanatów z za miedzy. Szczęście 
to jednak nie było zupełne, bo ze strony urzę­
dowej , moskiewskiej bacznie śledzili odnośni 
urzędnicy każdy krok J. W. ks. Biskupa. Po­
cząwszy od Trąbczyna, gdzie wjechał do deka­
natu i powiatu słupeckiego, ciągle 'mu towarzy­
szył naczelnik ziemskiej straży, aż po samo Go- 
pło ' dopókąd z powiatu nie wyjechał. Żadne 
śniadanie, żaden obiad nie obył się bez jego 
obecności i to jeszcze w długich butach i przy 
pałaszu! I to się nazywa cywilizaeya moskiewska.

Zewnętrznych form radosnych w ' przyjęciu 
Biskupa całkiem zabroniono, a gdy obywatele 
w Słupcy postawili przed kościołem z drzewek 
rodzaj bramy, sam naczelnik powiatu, niby kato­
lik, w nocy ze strażnikami bramę rozrzucił. Do 
tego stopnia posunięto lekceważenie Biskupa ze 
strony rządowej, że urzędnikom katolikom ubrać 
się po formie nie dozwolono, nieść baldachim za­
kazano, a straż ziemska jak gdyby na szykanę 
w podłych brudnych mundurach jak wilki z po 
za płotów ślepie wytrzeszczali,, zamiast dodać 
pomocy w utrzymaniu porządku. Taki to rząd 
nikczemny, a gorszy, gdzie urzędnik niby dla 
formy katolikiem, jest naczelnikiem lub wybi­
tniejszą figurą. Z Księstwa naszego było wiele 
ludzi u spowiedzi i u sakramentu Bierzmowania. 
Przed kilku laty z za miedzy przekradali .się do 
nas do św. Sakramentu Bierzmowania, dzisiaj 
dzieje się odwrotnie.

Wiedeń, 29 lipca.

f Przedwczoraj wieczorem o godzinie 9 przy­
był pociągiem paryskim Midhat i stanął w ho­
telu „Métropole“, gdzie wczoraj odwiedził go am­
basador turecki, książę Aleko-Vogerides.. W ko­
łach dobrze poinformowanych zapewniają, że 
Midhat nie jędzie wprost do Carogrodu i nie 
został wezwanym przez, sułtana do objęcia da­
wnego urzędu, lecz że ztąd, jak w roku zeszłym 
lord Salisbury, zwiedzi rozmaite stolice. Depe­
sze o powołaniu Midhata do Carogrodu Ga­
zeta Narodowa zaopatrzyła w następujący 
przypisek: „Jeszcze w piątek wysłano z Wie­
dnia jednego z Polaków, zaprzyjaźnionego od da­
wna z Midhatem, do Plombières, aby go sprowa­
dził do Wiednia, gdzie dopiero ma nastąpić 
bliższe porozumienie, w jakich warunkach Midhat 
ma powrócić.“ Zagadkowy przypisek ten może 
objaśnia nieco fakt, że hr. Plater, który jest 
urzędowym reprezentantem związku „młodej Tur­
cyi“, przybył także do Wiednia.

Bądź jak bądź, według wszelkich oznak wstę­
pujemy w nowy okres wojny wschodniej. Przy­
gotowania wojenne Anglii nie ulegają już wąt­
pliwości. Mityng peszteński, który się odbył pod 
kierownictwem osobistych przyjaciół hr.

ckiej, Chełmsko-Podlaskiej na prawosławie i dla 
tego szczegółów tego nawrócenia powtarzać nie 
będziemy. Ostatni ten rozdział trzeciej księgi 
mający sto stronnic za osobne i zupełne można- 
by uważać dziełko. Jest jeszcze i czwata księga, 
której Ojciec Lescoeur dał za tytuł: Filozofia 
tych dziejów i której kilka naszych uwag po­
święcić myślimy.

Autor w kilku słowach zbija ten aforyzm, 
który jest aktem wiary wszyskich dyplomatów 
i czynowników moskiewskich, że moralność nie 
może mieć i nie ma żadnego z polityką stosun­
ku; nie wchodząc potóm w żadną dyskusyą o au­
tentyczności sławnego testamentu Piotra W., wy­
kazuje, że Rosya plan ten, przez kogokolwiek on 
był sformułowany, wykonywa najcierpliwiej i naj­
wierniej. Uważa on ten plan za szczyt polityki 
pogańskiej i zestawia- z nią politykę, której się 
niegdyś trzymały narody chrześćiańskie, a szcze­
gólniej Apostolska Stolica. Polska winua szcze­
gólniej żywotność swoję uczuciu religijnemu. 
Czem jest religia bez Boga? dla tego to abso­
lutyzm rosyjski i demagogia ua zachodzie do 
tych samych dochodzą następstw, to jest do cen- 
tralizacyi, depczącej wszystkie prawa indywidual< 
ne, rodzinne i miejscowe i do nienawiści Kościoła 
katolickiego. Rząd rosyjski jest -rządem rewolu­
cyjnym i nieustającym terory^mem; niezrozumie­
nie tego jest przyczyną niebezpiecznego obłędu, 
jakoby Rosya przedstawiać miała system zacho­
wawczy w Europie i że ona podeprze i utrzyma 
prawowity monarchizm. Autor nasz zbija wre­
szcie rozpowszechnione mniemanie w świecie, ja­
koby Polska miała być narodem wszelkich prze­
wrotów w społeczeństwie i wykazuje, że w jej 
łonie daleko jest więcśj żywiołów zachowawczych 
w najprawdziwszym znaczeniu togo wyrazu, uiż 
w jakimkolwiek bądź innym narodzie Europy za­
chodniej.

Andrassego, zapewne nie był przypadkową improwi- 
zacyą. To też dziś kilka dzienników tutejszych do­
noszą o bliskiem uruchomieniu wojsk austryaekich. 
Dzienniki urzędowe, zaprzeczając doniesieniu 
o wydanych już w tej mierze rozkazach, przy­
znają, że sytuacya staje się groźną.

W takiej chwili dymisya głównodowodzą­
cego armią kroacką, jenerała M o i i u a r e g o, 
jest wypadkiem niezwykłej doniosłości. Jenerał 
ten bowiem obok jenerała Rodicza uchodzi za głó­
wnego reprezentanta frakcyi słowianofilskiej. Ustą­
pienie jego w tej chwili zdaje się świadczyć o zu­
pełnej przewadze polityki węgierskiej. Wpra­
wdzie według innej wersyi ustąpił tylko z urzędu 
gubernatora Pogranicza. Ale i w tym razie dy­
misya ta świadczyłaby, żę się przygotowują za- 
wikłania wojenne i że dla tego jenerałowie ustę­
pują z urzędów cywilnych, aby wykonać obowią­
zki wojskowe.

Wojna moskiewsko-turecka.

flanki moskiewskiej, 
Mehemed Ali na 
Eski-Djuna, i pose 
Pomiędzy Tirnową

* Przed 25 alkanem. Dzisiejsze do­
niesienia telegraficzne potwierdzają w zupełno­
ści wszystkie kombinacye dotyczące kierunku, 
w jakim armia turecka będzi teraz operowała, 
a jakiśmy wczoraj na podstawie luźnych wiado­
mości, nadchodzących z teatru woiennego, na 
tem tu miejscu nakreślili. Z doniesień tych po­
kazuje się, iż Osman i Mehemed Ali masze­
rują na Tirnowę, by z dwóch stron uderzyć na 
skoncentrowane tam oddziały i odciąć im linią 
komunikacyjną z armią zabałkańską. Osman ba­
sza zmienił kierunek swego marszu, zwrócił się 
od Piewny na południe ku Łowaczowi. Dnia 27 
hm. zdobyła idąca w awangardzie dywizya Adila 
z korpusu Osmana Lowacz i poraziwszy na gło­
wę znajdujący się tam oddział moskiewski, ści­
gała pierzchających częścią ku Nikopolowi, czę­
ścią do Tirnowy. Z drugiej strony, od lewej 

wyruszył w dniu 27 b. m. 
czele 60,000 wojska z pod 
wa się drogą ku Tirnowie. 
a Osmanbazarem przyjdzie, 

jak przypuszcza korespondent N e u e F r, P r e s- 
s e, do wielkiej bitwy,- Urzędowe doniesienia 
z głównej kwatery Osmana i Mehemeda Ali ba­
szów, przesłane do Carogrodu, donoszą także, iż 
tureckie wojska, maszerujące od Plewua wyparły 
Moskali z Łowacza i że w pobliżu Osmanbazaru, 
jak to pod Yalą, stoczono kilka potyczek, które 
zakończyły się zwycięstwem Turków.

Armii moskiewskiej grozi w tej chwili, jak 
to przyjaźni nawet Moskalom korespondenci mi­
litarni przyznają, nie małe niebezpieczeństwo 
i to z powodu rozdrobnienia sił jej i nierozważ­
nego, jak się pokazuje, ustawienia strategicznego 
Moskalom- grozi niebezpieczeństwo — pisze ko­
respondent Presse, z czterech stron: od Pie­
wny, Sofii, Adryanopola i jSzumli. Cała, armia 
moskiewska ustawiona jest na linii 30 mil dłu­
giej i około 10 mil szerokiej, tak. iż Turcy 
mogą każdej chwili uderzyć ua któiybądź punkt, 
porozrywać moskiewskie linie operacyjne i skon- 
centrowanemi siłami zniszczyć jeden po drugim 
oddział moskiewski. Niedaleka przyszłość okaże, 
czy Turcy będą umieli korzystać z błędów, ja­
kie popełniła naczelna komenda moskiewska.

Oblężenie Ruszczuku idzie z wielkim opo 
rem. Moskale nie mają tu także dostatecznych 
sił, ściągają zatem posiłki. W dniu 27 b. m, 
przypuścili, jak telegrafują do Neue F r. Pres­
se z Bukaresztu, pozorny szturm na Rnszczuk, 
by zamaskować pochód nadciągających posiłków, 
które miały wzmocnić ich prawe skrzydło. Czy 
Turcy dali się wywieść w pole, o tern nie wspo­

O kościele prawosławnym nie mało dzieł 
pokazało się we Francyi w czasach ostatnich, 
które dokłanie są zuane Ojcu Lescoeur, dla tego 
też porównanie katolicyzmu z prawosławiem jest 
bardzo interesującym roździałem, tak pod wzglę­
dem dogmatów, jak i dyscypliny. Prawosławie 
żyło dotąd pod grubą przed światem zasłoną 
i” w tem było całe jego bezpieczeństwo; policyjny 
prozelityzm w Polsce odkrył całą jego niemoc 
i rozkład jego wewnętrzny coraz spieszniejszym 
postępuje krokiem; bezkarnie nie uderzył on się 
o Polskę i Apostolską Stolicę. Przyszła nawet 
chwila, że mu przed światem kim jest wyspowia­
dać się należało. Sam rząd uznał za potrzebne 
ogłosić po francuzku katechizm metropolity Phi- 
iareta-, który więcej może uderza każdego kato­
lika tem, co musi przemilczać, niżeli wyraźnemi 
błędami, na których nie zbywa. Europa dziś już 
dobrze rozumie, czem jest święty synod i jakiem 
upokarząjącem służalstwem nacechowane są wszys­
tkie jego akta; wie, czem są klasztory bez po­
bożności i bez wszelkiej nauki, skażone pijań­
stwem, które do pomniejszych jeszcze grzechów 
należy, czem nakoniec duchowieństwo świeckie, 
żyjące w nędzy i poniżeniu powszechną wzgardą 
okryte.

Jedyną przyczyną tego poniżenia jest supre- 
macya caratu nad Kościołem, chociaż monarcho­
wie rosyjscy wypierają się tego, aby mieli być 
głowami swojego kościoła, lecz to w teoryi tylko, 
gdyż przeciw wszelkiemu mięszaniu się cesarzy 
do spraw duchownych protestują Ojcowie greckie­
go Kościoła w tekstach dobrze znanych, szczegól­
niej Jan Damasceński i święty Atanazy. — Dla 
czegóż każdy z członków synodu, kładąc rękę na 
Ewangelii, składa następującą przysięgę: „Wy- 
znaję pod przysięgą, że najwyższym sędzią świę­
tego synodu, jest najłaskawszy cesarz wszech Ro­
syi.“ Sam on naznaczą i zwala członków tego

mina telegram. Eszref basza, komendant Ru­
szczuku, musiał, jak widać, dopuścić (się jakiegoś 
błędu, lub zaniedbania, kiedy, jak z Carogrodu 
z źródła urzędowego donoszą, ma być oddany pod 
sąd wojenny.

Korespondenci z obozu moskiewskiego po­
dają nam rozmaite szczegóły o bitwie pod Ple- 
wną, podczas gdy źródła tureckie lekko sprawę 
zbywają i wspominają o bitwie tej jakoby o ja­
kiej małozuaezącej potyczce. Z szczegółów wspom­
nianych pokazuje się, iż Osman basza z wielką 
operował roztropnością i zręcznie umiał ukryć 
marsz swój i siły. Osman wyruszył z korpusem 
swym przed dwoma tygodniami, czego się wcale 
Moskale nie domyślali. Z Belgradu i Carogrodu 
doniósł telegram, iż Osman opuścił Widdyń 21 
b. m., gdy tymczasem znajdował się on w dniu 
tym w Plewnie, a więc w wielkiej odległości od 
drogi, którą według mniemania Moskali miał ma­
szerować do Sofii. Udało mu się zatem uprze­
dzić gros 9 korpusu, który z Nikopolu zdążał do 
Widdynia i zaskoczyć znienacka Szildera-Szuld- 
nera i zadać mu dotkliwą klęskę. Z powodu 
przegranej pod Plewną mają być, jak z Bukare­
sztu pod dniem 28 b. m. donoszą, jenerałowie 
Kriidener i Szilder - Szuldner stawieni pod sąd 
wojenny.

Potwierdza się wiadomość o przejściu przez 
Dunaj 4 dywizyi rumuńskiej i zajęciu przez nią 
Nikopolu. Według wiedeńskiego Fremdenbl. 
stać będzie armia rumuńska załogą w Nikopolu, 
a następnie oblegać Widdyń. Kooperować zaś 
będzie samodzielnie obok armii moskiewskiej, wła­
sny posiadać regulamin wojskowy i jenerałom mo­
skiewskim nie wolno będzie mięszać się do jej 
czynności. Prawo ks. Karola jako naczelnego 
wodza pozostanie nienaruszonem, znosić się będzie 
i porozumiewać z w. ks. Mikołajem i główną 
kwaterą moskiewską. Stosunek jego będzie mniej 
więcej ten sam, co w r. 1859 Wiktora Emanuela 
do głównej kwatery cesarza Napoleona. Chwilowo 
jednak zakres akcyi rumuńskiej będzie bardzo 
Ograniczony. Do P o 1 i t. C o r r. telegrafują pod 
dniem 30 bm., iż komendant, załogujących w Ni­
kopolu wojsk rumuńskich, jenerał Manu, otrzy­
mał z głównej kwatery moskiewskiej instrukcye, 
zapowiadające mu, iż w danym razie będzie koope­
rował z armią moskiewską i brał czynny udział 
w walkach.

* Za Bałkanem. O bitwie pod Kara­
bunarem odbieramy dziś niektóre szczegóły, 
z których się pokazuje, iż Sulejman był stroną 
zaczepną. Moskale w sile jednej dywizyi pie­
choty Ehrenwertha i jednej dywizyi jazdy stali 
w oszańcowanym obozie wdłuż drogi, wiodącej 
od Eskisagra do Karabunaru. Tutaj uderzył na 
nich Sulejman z wielką natarczywością. Zda 
wał o się początkowo, iż atak powiedzie się, 
wkrótce jednak wyprowadził jenerał Radecki, który 
tu osobiście dowodził, do boju całą swą piechotę 
i zagroził przez to prawemu skrzydłu ture­
ckiemu. Jeden batalion redyfów, zdjęty nagle, 
jak piszą do moskalofilskiego Fremdenblatt, 
strachem panicznym, porzucił broń i pociągnął 
za sobą resztę oddziałów. Turcy pierzchali po­
czątkowo w nieładzie, wnet jednak zdołano za 
prowadzić porządek, dzięki artyleryi, która z wiel- 
kiem poświęceniem i męztwem osłaniała tyły 
ustępujących. Artylerya straciła 8 dział, których 
uprowadzić nie zdołała; piechota moskiewska 
wystrzelała wszystkich przy działach artylerzy- 
stów. Nieszczęście, iż Turcy, oprócz jednego 
szwadronu, nie mieli więcej jazdy, którejby mo­
żna było użyć przy odwrocie. Jeden pułk jazdy 
stał tylko o milę od placu boju, komendant je­
dnak pułku, mimo otrzymanego rozkazu, nie

zgromadzenia, które nic nie tylko stanowić, ale 
i wnosić nie może bez pośrednictwa prokuratora, 
którym nieraz bywa jenerał kawaleryi.

Nie trzeba sobie wyobrażać, aby kościół mo­
skiewski używał u Greków jakiejkolwiek powagi, 
ile razy nimi nie powoduje polityczny iuteres. 
Oto co pisze o nim jeden z największych lumi­
narzy :

„Kościół rosyjski jest schizmatycki, bo się 
oddzielił od wschodniego, bo nie uznaje za swoją 
głowę patryarchy konstantynopolitańskiego, bo 
ustanowił sobie synod, którego car jest despotą, 
za którego rozkazem synod zmienił nabożeństwo, 
bo spowiedź ustanowiona w celu podniesienia 
chrześcian pokutą, stała się przez służalstwo du­
chowieństwa środkiem szpiegostwa w interesie 
caryzmu.“ I w istocie kapłan pod-Parą śmierci 
denuneyować powinien swego penitenta, jeżeli się 
na spowiedzi dowie o jakim spisku. Policya mo­
skiewska miała nawet czoło .domagać się od 
księży katolickich, aby każdy ; z 'nich podawał 
rządowi listę swoich penitentów / ze wzmianką, 
czy otrzymał czy nie rozgrzeszeni?.

Moskale żalą się, że kościoł prawo,Sławny 
czerniony bywa przez katolików; niepotrzebna 
byłaby to robota* ich własne zeznania a nawet 
i pochwały, jakie ¡sobie sami pod tym względem 
oddają, malują lepiej stan ich duchowieństwa 
i szczebel religijnego rozwoju, niż wszelkie wy­
mysły złośliwości ludzkiej. Ich dziennik n. p 
le Nord dla Europy drukowany (6 lutego 18605 
umieszcza taki nekrolog Protazowa, pułkownika 
huzarów: „Był on, jeżeli nie z nazwiska, to 
w rzeczywistości (jako prokurator synodu) pra 
wdziwą głową rosyjskiego kościoła. Z siluą wolą 
i energią potrafił się opierać wszelkim wstecznym 
dążeniom duchowieństwa; za pośrednictwem sy­
nodu, którego, jakeśmy wspomnieli, był naczel­
nikiem, rozdawał biskupstwa ludziom młodym.

chciał wziąść udziału w boju, twierdząc, iż p^i 
jego nie wchodzi w skład armii zabałkańskjj 
ale armii Mehemeda Ali baszy. Straty turecf 
miały tu wynosić w rannych i zabitych l5i 
ludzi.

W tej chwili drobne tylko staczane bywa 
za Bałkanem utarczki, jak to opiewa urzędo» 
telegram turecki z dnia 30 bm. z Carogrodu j 
podstawie doniesień od Reoufa baszy. Tu# 
obliczają według doniesienia korespondenta Kii! 
2 tg siły moskiewskie za Bałkanem na 45,Oj 
ludzi. «Jenerał Blum odbył-iuspekcyą wad arą 
Sulej mana i Reouf baszów i sądzi, iż, zająwj 
silne stanowiska, będą w stauie odeprzeć ni 
przyjaciela, nigdy jednak nie zdołają przejść I 
kroków zacz-pnych i pobić Moskali w'’otwarte 
polu. Wszystkie siły moskiewskie stoją, obeą 
w obwarowanym obozie pod Karabunarem i oci 
kują powstania w Tracyi. Inni twierdzą, że Aj 
skale maszerują na Gallipol.

Bułgarowie powstali, jak z Carogrodu do® 
szą do P o 1. C o r r, w okolicy Filipopolu; p 
wstanie rozszerzyło się aż do Kasanłyku. P, 
dowództwem oficerów moskiewskich przebiega 
Bułgarowie miejscowości, zrekognoskowane wpiej 
przez kozaków, palą wsie tureckie, mordują p 
miłosierdzia kobiety, starców i dzieci. Bandy; 
rozbójnicze zagrażają w tej chwili samemu Pil 
popolowi. Na drodze z Filipopolu do Jauibt 
nie widać nic, jak tylko uciekające rodziny ® 
zułmańskie, greckie i żydowskie, uchodzące z i 
dem do Adryanopolu a ztamtąd do Carogroj 
Bułgarowie tak samo mordują Greków, jak ą 
zułmauów. Liczne oddziały kozackie przebiegaj 
w wszysikich kierunkach dolinę adryanopolsfc 
siejąc wszędzie popłoch i trwogę.
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* Okrucieństwa moskiewskie. Pj
lamentowi angielskiemu przedłożono znowu, jak; 
donosił telegram, w niebieskiej księdze rozmai 
dokumentu, odnoszące się do sposobu prowadj 
nia wojny przez Moskali. Sprawozdania kom 
lów angielskich, rozrzuconych po całej Tui; 
i ambasadora carogrodzkiego Layarda stwierdź; 
jak najoczywiściej, że wszystko, co piszą dzienni 
o okrucieństwach i barbarzyństwach Moskali, je 
prawdą. Kiedy Turcy, usiłując w roku zeszły 
zgnieść powstanie w Bułgaryi, dopuszczali j 
gwałtów i nadużyć, cała prasa europejska wrza 
oburzeniem, Gladstone zwoływał mityngi i pt 
żegał masy ludu przeciw Turcyi. Dzisiaj opri 
prasy angielskiej i uczciwych dzienników kal 
lickich, cała prasa liberalna milczy, albo na» 
stara się uniewinić bezwstyd i dzikość najeża 
moskiewskiego. Nie dziw — cywilizaeya most 
wska a liberalizm europejski najzupełniej zesi 
są zgodne w zasadach i czynach, na pohybel wszj 
kim uczuciom ludzkim i zdobyczom dotyclic 
sowym oświaty wymierzonym. W roku zeszl 
z powodu podżegania Moskali wszystkie moi 
stwa czyniły Turkom przedstawienia, dzisiaj kit 
Moskwa stokroć straszniejsze popełnia zbroili 
nie ma w Europie nikogo, coby w obronie za 
ptanych praw ludzkości podniósł głos. Taka 
jest miara sprawiedliwości na świecie, dowód 
najwybitniejszy, że strawione i zagładzone 
w świecie zasady, płynące z odwiecznej prał 
i sprawiedliwości Bożej!

Noty Layarda i konsulów angielskich i 
cają nad wyraz ponure światło na wojnę wscl 
dnią, oświecają jakoby krwawą łuną widów 
walki nieprzebłaganej, rasowej, szydzącej z za 
XIX stulecia — a trwoga przejąć musi każdt 
ua myśl o okropnych katastrofach, jakie nastji 
mogą, jeżeli fanatyzm turecki zechce wziąć odt 
za gwałty popełniane teraz przez Bułgarów, p; 
burzonych, jak Layard twierdzi, przez agent
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i cywilizowanym; przereformował zupeh 
seminaryach duchownych i akademii sysfe 

edukacyjny, podniósł byt materyaluy duchowi; 
stwa, chociaż na tem polu dużo jeszcze zost 
do zrobienia.“ I to wszystko zrobił pułkom 
od huzarów, czegożby się nie można dopiero.s; 
dziewać po jenerale artyleryi. Musiał on U 
wpływ i na wybór naszych biskupów, kiedy f 
dawał infuły prawosławne i może jemu win 
śmy na mohilewskiej dyecezyi tak cywili'
w a n e g o prałata jak ks. Pawłowski.

Zakończenie dzieła jest pełne nadziei lepi 
przyszłości nietylko dla nas, ale i dla sami 
Rosyi. Nasze prawo do życia narodowego) 
wykazane dostatecznie, ale niestety tylko na* 
ktatach i dyplomatycznych zobowiązaniach 
Europy.

Wogóle dzieło księdza Lescoeur jest ni® 
spolitym materyałem do historyi naszej ef 
dzisiejszej, opartym na niezbitych dokument«* 
sumiennie opracowane, natchnione szczerą dla* 1 
miłością. Praca ta była niełatwem zadani 
dla cudzoziemca; zdradza się to szczegół“1 
kiedy chodzi o ogólny pogląd na nasze d*11 
które dotychczas w swym rozwoju nie bard!“ 
przystępne dla obcych. Układ całości potrzep 
pewnego zlania się i sharmonizowania, bo, je' 
nam tu wolno zdanie nasze objawić, zdaje 
się, że rozdziały te były w różnych pisane 
sach, w miarę, jak autorowi świeże przyby'” 
wiadomości i dowody. Żałujemy przytóm, 
wiele not ważnych, znajdujących się u sp( 
stronnic, nie zostało wciągniętych w sam 
opowiadania, które zyskałoby na żywotW 
i zcharakteryzowaniu ściślejszem ludzi i "71 
ków. Wielkąby oddał przysługę, ktoby to L1 
streścił w polskim języku.
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rosyjskich... Straszną tę perspektywę otwierają 
noty Layarda.

Wszystkich listów, zawartych w księdze nie­
bieskiej, niepodobna nam powtórzyć, szczegóły 
zresztą w nich zawarte jużeśmy w pewnej części 
w czasie swoim ogłosili. Ograniczamy się dla 
tego ' na najwięcej pouczającem i najtreściwszem 
sprawozdaniu Layarda do Derby’ego, datowaném 
z Terapii 10 lipca, które w dosłownóm tłómacze­
niu brzmi: a

Myłordzie! Doniesienia o okrucieństwach i gwał­
tach, popełnionych przez Moskali na muzułmańskiej lu­
dności zabranych przez nich okolic, tak w Azyi jak 
i w Europie, zasługują na uwagę. Wiele z nich jest za- 
nowue przesadzonych, ale mam powody do mniemania, że 
przynajmniej niektóre są uzasadnione zupełnie. Sir Ar­
nold Kembak wzmiankuje w jednej ze swych dopesz, jak 
w niektórych muzułmańskich wsiach około Karsu kobiety 
rozbierano do naga, chłostano i pędzono potem ku ture­
ckim szeregom, pod pozorem, że oblężonym przenosiły 
wiadomości. Wiadomości o haniebnśm traktowaniu miesz­
kańców wielu wsi w Czorkasyi przez moskiewskie władzo 
i wojska przy nadejściu Turków dochodzą z tak wielu 
niezależnych źródeł, że prawdziwość ich zakwestyonować 
nio można. Są powody do mniemania, że moskiewscy 
ajenci podburzają bułgarskich chrześcian, aby mordowali 
muzułmanów. Inne zajścia tegoż rodzaju ze strony Mo­
skali doszły do wiadomości europejskich mocarstw przez 
okólniki Porty do jój reprezentantów zagranicą.

Sułtan i jego ministrowie rozmawiali o tym przed­
miocie zernną przy rozmaitych okolicznościach i wyrazili 
obawę, że jeżeli okrutne obchodzenie się Moskali z mu­
zułmańską ludnością do publicznej dojdzie wiadomości, 
trudném będzie zadaniem powstrzymać uczucia oburzenia 
i żądzy zemsty, któro w muzułmańskiej ludności Turcyi 
wzbudzić musi. Jeżeli będziemy sprawiedliwymi względem 
Porty, to wyznać trzeba, że dotąd nie zużyła tych skarg 
przeciwko Moskalom, aby opinią publiczną przeciwko nim 
podburzyć. Może jednakże nadejść czas, w którym ture­
cki rząd użyje tego jako środka do własnej obrony, Kiedy 
sułtan i jego ministrowie donieśli mi o okrucieństwach, 
przypisywanych Moskalom i wyrazili mi to przekonanie, 
żc należy do moskiewskiej polityki muzułmańską ludność 
zabranych okolic jak najbardziej tępić, wzywałem ich 
w silnych słowach, aby z tych skarg nio robili użytku, 
aby muzułmanów nie podburzali przeciwko chrzośeianom 
i wojny nie zamieniali na wojnę fanatyzmu, na walkę na 
śmierć lub życie za religią i domowe ogniska. Odpowia­
dali zawsze, że nie jest ich życzeniem wojnie taki nada­
wać charakter; car właśnie ogłosił swojemu ludowi, iż 
prowadzi wojnę przeciwko niewiernym, aby zgotować 
tryumf prawosławnej wierze. Zaznaczali oni z pewnóm 
oburzeniem, że nie rozumieją wcale czóm się to dzieje, 
iż podczas kiedy Europa przyklaskuje Eosyi, podburza,ją- 

d, jt cój religijny fanatyzm swego ludu, aby zniszczyć Turcyą 
i poprzeć własną ambitną politykę, Turcyą oskarżają 
o barbarzyństwo i fanatyzm, ponieważ zwraca się do reli­
gijnych uczuć swego ludu, aby się bronić.

Ktoś, co przy różnych okolicznościach ambasadzie 
Jój Królewskiej Mości dobrcmi przysłużył się wiadomo­
ściami, powiedział mi wczoraj, że religijno uczucia Mu­
zułmanów w Carogrodzie i w prowincyach wskutek roz­
chodzących się wieści o okrutnym sposobie, w jaki Mo­
skało obchodzą się z muzułmańską ludnością, zaczynają 
się burzyć przeciwko chrzośeianom i żo trzeba się bardzo 

aost niepokoić o bezpieczeństwo chrześcian. Zapewniał mnie, 
zesf żo w Carogrodzie znajdują się tajni moskiewscy agenci, 

starający się chrześcian i muzułmanów do wzajemnych 
' - podburzyć okrucieństw, i że jest przekonany, iż, gdyby
ycllt wskutek jakiegokolwiek sporu muzułmańska krew się po- 
eszł, lała, pociągnęłoby to za sobą ogólny strach i rzeź. Nio 
mon podzielam ja zupełnie obawy mego informatora, chociaż 

• ,■ bezwątpienia do pewnego stopnia zupełnie jost uzasa- 
J ““ilnioną. Jodnakżo podług doniesień konsulów Jój Kr. M. 

troll w Rumelii i innych miejscach, które Panu wręczone zo- 
ie a stały, noszą na sobie stosunki pomiędzy muzułmanami 
'ata i chrześcianami w obecnej chwili przyjazny charakter, 

zj i jeżeli posuwanie się i postępowanie Moskali tego nie 
!JI zmieni, nie potrzeba o chrześcian mieć obawy ; w Caro- 

¡one grodzie jest na pozór wszystko spokojne. Wasza Wyso- 
pra, kość dowiedziała się zapewne z niektórych moich depeszy 

i za pomocą doniesień konsulów, jak dalece przesadzają 
, , okrucieństwa popełniane na chrześcianach w tureckich 

1 prowincyach. Jaskrawe opowiadania o tśm bywają zape- 
WSCt wne umyślnie rozszerzano i przez pownych koresponden- 

¡ijcur tów gazet posyłane do domu, aby wzbudzić sensacyą. 
z Pierwsze wiadomości o okrucieństwach, których miały się 

w Dobruczy tureckie władze i wojska dopuścić na chrzo- 
ściańskich mężach i kobietach, podobne zupełnie do tych, 
które najpierw w przeszłym roku względem Bułgaryi były 
rozsiewane, wy dawały mi się tak uzasadnionemi, że chcia- 
łem je, już Panu jako pewne przesłać. Wprzód jednakże 
wysłałem pułkownika Pankey’a , angielskiego wicekonsula 
w Iinstendże, a zaraz potém p. Eeade’a. konsula Jój 
Kr. M. w Ruszczuku, w okolicę zajść, aby się o prawdzie 
za pomocą osobistych poszukiwań dowiedzieć. Wysokość 
Wasza dowiedziała się z tych doniesień, że wiadomości 
ogromnie były przesadzone, jeżeli nie zupełnie nieuza­
sadnione.

Widziałom list pisany do bardzo zacnego Amery­
kanina tu na miejscu przez człowieka, którego można 
było uważać za dobrze poinformowanego ; w liście tym 
były opisane z wszelką możliwą dokładnością oburzająco 
okrucieństwa, popełniono na chrześciańskich niewiastach 
i dzieciach, które się potém zupełnie nieprawdziwemi 
okazały. Prawdą jest tylko, jak mi się zdaje, co nastę­
puje : Rząd turecki był zmuszony wojska swoje i policyą 
wyprowadzić z prowincyi, aby wzmocnić swą siłę w polu. 
Wskutek tego nie ma on już prawie środków, aby spo­
kojnej ludności, tak muzułmańskiej jak i chrześciańskiój, 
skuteczną zapewnić pomoc. Równocześnie skorzystali 
Czerkiesi, Tatarzy, Kurdowie i inne dzikie szczepy, które 
tylko z trudnością dają się utrzymać w porządku, z togo 
położenia rzeczy, aby łupić i rabować. Ich wybryki spo­
wodowały w niektórych okolicznościach rozlew krwi 

ach a chrześcianio padali częstokroć ofiarą. Takie wypadki 
przedstawiano za rzeź chrześcian przez muzułmanów i ja­
ko takie przyjęto je chciwie. Gdzie chrześcianio, co na 
nieszczęście rzadko się zdarzyło, mieli odwagę połączyć 
się i bronić przeciwko tym maroderom, jak to uczynili 
niemieccy koloniści w Dobruczy, maroderzy ci zwykle od- 

a Parci zostali. Celem ich było rabowanie szczególniej koni 
adaii' * 1 * * * * ,ia a nio mordy, nie wpływał też na nich fanatyzm 

iijj Turecka ludność nie brała udziału w tych pu-
, ■ proszeniach i rozbojach. Przeciwnie donosi mi p. Blunt 

;e 0» 1 inni wiarogodni świadkowie, że w niektórych mięszanych 
ai’dz» wsiach W Rumelii muzułmanie i chrześcianio zawiązali się 
otrze'6 *' 7 8 . warpyszenia dla zohopólnéj obrony. Szkoda, że sfę 

M ró nii ^2roje powszechniej; wpływałom na Portę, aby po- 
o Ul w Ti . tw<’rz|mie mięszanój policyi albo milicyi, jak 

laje \ saloniki i innych miejscowościach, ku ogólnemu zabez- 
ane Ci pieczeniu życia i własności wobec teraźniejszych stó- 

Zyb^ sunkw-T.
fóill, zinli .^ró. niega wątpliwości, że większa część Turcyi 

j ?ł®.S1? w pożałowania godnej anarchii i nieporządku,
U «liednvmClU 1 "^asil°śó mało tam zabezpieczone; ale jost to 
l111 - wadzi11' Z łój nieszczęśliwej wojny, która spro-
ryfotW ł„, ®mi,orA cierpienie i nędzę niezliczonej ilości ludzi, 
i W ohiroscian jak i muzułmanów.
Mdi Maia zaszczyt itd.
10 A. II. L ay ar d.

NIEMCY.
* Berlin, 30 lipca. Podróż marszałka 

pruskiej Izby poselskiej, p. v. Bennigsen, do War- 
cinu spowodowała M a g d e b. Z t g do wzmianki, 
która jest może więcej, niż kombinacją a zapo­
wiada znaczną reorganizacją i przeobrażenie w sto­
sunkach rządowych cesarstwa.

Kiedy przy ostatniém przesileniu kanclerskióm — 
tak pisze przytoczony dziennik — przyszła w parlamencie 
pod obrady kwestya, jakby rząd cesarstwa lepiej zorgani­
zować, wskazał poseł v. Bennigsen na konieczność powie­
rzenia adininistracyi finansów cesarstwa ministrowi, któ­
żby parlamentowi był odpowiedzialny. Kwestyą obsa­
dzenia innych tok ministoryalnycli dla cesarstwa niemie­
ckiego pozostawił czasowi, kładąc silny przycisk na to, 
jak trudnómby było przeprowadzić nasaniprzód odpowie­
dzialnego ministra skarbu. I’, v. Bennigsen posiada, ze­
starzawszy się w służbie parlamentarnej, wielo za wielo 
duchowej samodzielności, ażeby mógł być echem kancle­
rza, jak mu to dosyć często i z najrozmaitszych stron za­
rzucano; lecz jest on przytćm tak ostrożnym politykiem, 
iż nie formułuje żądań, lecz zapownia się poprzednio, czy 
żądania te są wykonalno i jeżeli udowodnił konieczność 
dla rządu ustanowienia odpowiedzialnego szefa dla spraw 
finansowych w cesarstwie, to może łatwo być, iż pan v. 
Bennigsen wyraził jodynie życzenio; księcia Bismarcka. 
Przed i po przesileniu kanclerskióm wiele się ze sobą 
obaj ci mężowie komunikowali, tak, żp mieli czas obra­
dować nad ważnemi sprawami, których załatwienie 
było gwałtownie potrzebnóm. Obecnie rozważano pra­
wdopodobnie w Warcinie — jakim sposobom uorganizo- 
wać rząd dla cesarstwa, a dalej zależało kanclerzowi pe­
wnie wiole na tém , ażeby się dowiedzieć od przywódzcy 
liczebnie najsilniejszego stronnictwa w parlamencie nie­
mieckim i pruskiej Izbie poselskiej, o ile rząd cesarstwa 
liczyć może na poparcie większości w obu ciałach dyplo­
matycznych przy ważnych sprawach finansowych. Być 
może, że zastanawiano się jedynie nad zasadami opraco­
wać się mających projektów; przez to atoli załatwionąby 
była główna kwestya, gdyż niestety ztąd przychodziło 
bardzo często do starć pomiędzy rządem a reprezentacyą 
narodu, że rząd wnosił projekty do prawa, które się cał­
kiem sprzeciwiały zasadom liberalnym. Bismarck konfe­
ruje zresztą z Bennigsenem, jako mężem, któregoby jak 
najchętniej, gdyby do togo sposobność się nadarzyła, 
ujrzał na czele rządu cesarstwa, w charakterze pierwszego 
doradzcy cesarza, i właśnie z tego względu w mowie bę­
dące konfereneye w Warcinie mają wielkie „wo zna­
czenie.

Jeżeli powyższe dedukeye Magdeburger 
Z t g są uzasadnione, natenczas zdawałoby się 
rzeczą pewną, że książę Bismarck zamierza i na­
dał w polityce swój wewnętrznej opieraó się na 
stronnictwie „liberalnem“, które się przyczyniło 
do przeprowadzenia tylu praw, przez ludzi kon­
serwatywnych bynajmniej me pochwalanych.

Francuzki ambasador u dworu niemieckiego, 
wicehrabia de Gontaut-Biron, powrócił do Ber­
lina i objął na nowo swe urzędowanie. Ma­
gd e bur ger Z tg nie prorokuje mu, żeby się 
miał dłuższy czas na obecnej swej posadzie 
utrzymać, gdyż go książę Bismarck jako „zwo­
lennika ultramontanizmu“ nie lubi.

Ten sam dziennik tutejszy, którego jenialny 
kierownik niedawno temu proklamował kandyda­
turę Don Carlosa do tronu francuskiego, wyjmuje 
dziś z obskurnego szwajcarskiego dziennika „Za­
sady katolickiej ligi powszechnej ku przywróceniu 
władzy świeckiej Papiestwu“, które „ułożył w maju 
podczas pielgrzymki do Kzymu międzynarodowy 
komitet centralny a obecnie Papież potwierdził.“ 
Gdyby Post miała jakikolwiek sąd o sprawach 
katolickich, o których tyle pisze, natenczasby 
była natychmiast poznała, że całe doniesienie 
o owej „lidze powszechnej“ jest wymysłem i to 
.już nienowym — gdyż wieści o owej rzekomej 
lidze powtarzają się w nieprzychylnej katolikom 
prasie od czasu do czasu. Naturalnie, że wszyst­
kie półurzędowe i „liberalne“ dzienniki powtó­
rzyły w swych łamach cały program owéj rzeko­
mej „Ligi“.

Ostatnią ofiarę „zeugnisszwangu“, ks. pro­
boszcza Hildebrandta z Bleichrode, uwolniono na- 
reście węzoraj z więzienia, nie zmusiwszy go po­
mimo długiego więzienia do zeznania.

Dziś obchodzony jest w Marburgu uroczy­
ście 350-letni jubileusz założenia tamtejszej 
wszechnicy. Mieszkańcy przystroili swe domy, 
wystawiono bramy tryumfalne z popiersiami ce­
sarza i landgrafa Filipa Wspaniałomyślnego, za­
łożyciela wszechnicy. Na uroczystość tę przy­
było również wielu gości zamiejscowych.

FRANCYA.
* Paryż, 29 lipca. Mowę marszałka po­

wiedzianą w Bourges rozbiera już dzisiaj cała 
prasa tutejsza. Dzienniki konserwatywne chwalą 
jasność i ścisłość wyrażonego w1 niej programu, 
który jest programem unii konserwatywnej : „na 
podstawie konstytucyi kroczyć na czele ludzi 
porządku wszystkich partyi.“ Następnie powta­
rza marszałek zamiar swój wytrwania na stano­
wisku aż do końca, i zadanie swe spełnić obie­
cuje za pomocą ludzi, którzy popierać będą 
w kraju jego politykę. W tym celu żąda od 
konserwatystów, z którymi rozstać się nie chce, 
aby zawarli ze sobą przymierze w celu zgniece­
nia radykalizmu, który jest dla wszystkich wspól- 
ném niebezpieczeństwem. Innych spraw marsza­
łek nie poruszał, gdyż i opozycya nie wysuwa 
się z niczém inném tylko przeciwko osobie mar­
szałka walczy i ogólnie przeciw zachowawczym 
zasadom. Wogóle mowa w Bourges jest aktem 
wielkiej doniosłości. Widoczna, że marszałek jest 
zdecydowany spełnić swój obowiązek w całej 
rozciągłości i że się nie pozwoli od tego celu 
odciągnąć ani też zuchwalstwu przeciwników, 
ani niezgodzie tych, którzy go mają popierać. 
Jest to mowa, z jaką wobec Francyi odzywać 
się trzeba, jeżeli kraj ma słuchać i powolność 
swą okazywać. — Dzienniki republikańskie, jak 
się było można spodziewać, nie rozpływają się 
w pochwałach. Dla informacji czytelników, co 
pisze o tej mowie prasa republikańska, przyta­
czamy uwagi organu Gambetty Bepubl. fran­
çaise.

Osoby,, które wczoraj tę urzędową prozę czytały na 
murach Paryża, czuły ogólnie, że marszałek i jego mini­
strowie stracili złudzenia pierwszych dni. Widzą, że ich 
polityce kraj wcale nie przyklasnął. Szczęśliwi są, żo 
znajdują zachętę u mera w Bourges, mera mniejszości 
i moralnego porządku, który republikańskiej radzie mu­
nicypalnej narzucony został.

Artykuł ten kończy się słowy:
Prawdziwie, dekrot prosty, któryby wyborców po­

woływał do urny, ze wstępem, w którymby prezydent 
rzeezypospolitój przypomniał wielkie swe wojskowe i poli­
tyczne zasługi i zapowiedział, żo liczy na wdzięczność 
narodu, że nigdy nie myślą! zadawać jój gwałtu, i że się 
jego sądu wolnego nie lęka, dekret taki byłby opinią pu­
bliczną więcej zadowolił i zaspokoił i byłby marszałkowi 
więcej przyniósł honoru, aniżeli mowa jego w Bourgos.

Sarkazm, jaki się w powyższych słowach 
przebija, jest najlepszą pochwałą mowy, a wzmian­
ka o zwołaniu jak najsph-szniejszém wyborców,
wskazuje piętę achilesową radykałów.

W odpowiedzi na pizytoczony przez nas 
wczoraj artykuł dziennika Pays ogłosił 1’Ordre, 
organ Rouhera, artykuł, w którym wykłada ofi- 
cyalną politykę, imperyalistów i daje do zrozu­
mienia, że sam tylko reprezentuje opinią ko­
mitetu „odwołania się do ludu“. Pays znako­
mitą za to daje odprawę pewnej części swego 
stronnictwa. „Jeżeli artykuł ten, mówi Pays, 
nie jest niedowarzonym płodem którego z reda­
ktorów, lecz ma przedstawiać politykę ofieyalną, 
natenczas my z nią zrywamy. Polityka bowiem 
taka jest równie zgubną jak wówczas, kiedy za 
pomocą imperyalistów obrano do senatu 65 re­
publikanów..,. Komitet zresztą nie ma prawa 
powoływać nas na drogę, którą proponuje 
1’Ordre, na szkodę naszych interesów. Słucha­
jąc 1’Ordre zdawałoby się, że komitet jest 
władzą absolutną, bez kontroli, mający prawo 
pokłócenia nas podług swej fantazyi bądź to 
z konserwatystami, bądź też ze rządem. Tym­
czasem tak nie jest. Komitet mianowanym jest 
przez nas deputowanych, mandat swój ma od 
nas a mandatem tym jest zgoda z konserwaty­
stami i przywiązanie do marszałka. Chcąc odpo­
wiedzieć naszemu zaufaniu, komitet powinien 
ten mandat spełnić. Polityka dziennika 1’Ordre 
nie jest polityką większości partyi i dla tego 
cofamy nasz mandat, jeżeli komitet, .zeczywiście 
rządzi się polityką dziennika 1’Ordre.“ Widać 
z tego, że się pomiędzy samymi Bonapartystami 
zanosi na rozdwojenie, jeżeli Rouher nie od­
stąpi od zamiaru wywieszenia już teraz sztandaru 
cesarskiego.

Przyjęcie, jakiego doznał Mac Mahoń w Or­
lean i Bourges było świetne. W Orleanie ocze­
kiwały nań na dworcu kolei żelaznej ogromne 
tłumy ludu i witały go serdeeznemi i gorącemi 
okrzykami. W Bourges po zwiedzeniu obozu 
w Avor, powitany był 101 wystrzałami działowe- 
mi przy wjeździe do miasta. Ulice były przy­
strojone w dywany, kwiaty, bramy tryumfalne. 
Ludność wiejska mimo żniwa zbiegła się licznie. 
Mowę marszałka przyjęli merowie żywemi o- 
klaskami.

TELEGRAMY.
Rzym, 29 iipca. Niektóre z komitetów 

włoskich „Allianse israelite universelle“ wysłały 
dnia 12 b. m. z powodu wypadków w Darahani, 
w Rumunii, adres do ministra spraw zagrani­
cznych, Melegari, w którym podnoszą konieczność, 
ażeby rząd rumuński ustanowił zupełną równość 
obywateli swego kraju bez różnicy religii. Me­
legari oświadczył w odpowiedzi swej dnia 23 bm. 
na pomieniony adres, że zawiadomił ajenta ru­
muńskiego w Rzymie o przykrém wrażeniu, jakie 
wypadek teu zrobił na rządzie włoskim ; rząd się 
będzie całemi siłami starał, ażeby zaprowadzoną 
została równość wobec prawa.

Wiedeń, 30 lipca. Korespondent ateń­
ski Pol. Corr. donosi: Rząd grecki zawiado­
mił gabinet francuzki, iż Grecya nie weźmie 
udziału w powszechnej wystawie paryskiej w r. 
1878, a to z powodu niepewnych stosunków po­
litycznych. Wielu wychodźców z greckich pro­
wincyi Turcyi, jako też wielu krajowców wstę­
puje do batalionów ochotniczych,

— Telegram Neue W. Tageblatt zCa- 
rogrodu: Czerkiesi zdobyli i następnie złupili 
osadę bułgarską, Cavarnę, położoną nad morzem 
Czarnem na północ-zachód od Warny. Austrya- 
cki parowiec wziął na pokład 500 osób, które 
opuściły miejscowość tę.

Londyn, 30 lipca, Śledztwo urzędowe, 
przedsięwzięte wskutek wiadomości, donoszącej 
o pojawieniu się chrabąszcza Colorado pod Here­
ford, wykazało, że owad tam znaleziony nie jest 
chrabąszczem Colorado.

No wy York, 29 lipca. Przy rozruchach, 
wybuchłych w Chicago, zabito 21 osób a 90 ra­
niono. Sytuacja jest pokojowsza. Rozruchy wy­
wołują obecnie głównie świętujący robotnicy 
z kopalń węgla kamiennego.

Nowy York, 30 lipca. Chwilowo panuje 
wszędzie spokój. Codzienne obrady gabinetu 
ustały. — W Nowym Orleanie powołano milicją 
pod broń, ponieważ robotnicy kilku tamtejszych 
fabryk odgrażają się, że zrobią strajkę.Ostatnie telegramy.

Wiedeń, 30 lipca. Presse donosi: Dzi­
siaj odbyła się u Andrassego konferencja 
przedwstępna celem porozumienia się nad 
kwestyami, jakie na jutrzejszej naradzie* mini­
strów przyjdą pod obrady. Dalej donoszą do 
Presse z Carogrodu, iż załoga w Filipopolu 
cofnęła się w większej części do Kostajnicy, po­
łożonej w dolinie wyższej Marycy.

Wiedeń, 31 lipca. Do Tageblattu 
donoszą z Bukaresztu: Przedwczoraj miała zajść 
bitwa nad rzeką Łomem pod Ruszczukiem po­
między armią carewicza następcy tronu z Ahme- 
dem Ejubem baszą. Ostatni miał być pobitym, 
Turcy mieli stracić 30 dział, 10 chorągwi i 5000 
jeńca.

Londyn, 31 lipca. W Izbie niższej 
uświadczył Northcote Lawsotiowi, że eskadra bry­
tyjska nie opuściła przystani Bezika i tam tylko 
krąży. Bourke potwierdza, że żydzi w Jassach 
i Darahani zostali sponiewierani. Władze miej­
scowe aresztowały kilka osób. Bourke odpowie­
dział Chamberlainowi, że żadna jeszcze nie na­
deszła odpowiedź na depeszę Derby’ego, wystóso- 
waną do rosyjskiego rządu w sprawie okrucieństw 
moskiewskich, popełnionych w Azyi. Na zapy­
tanie Hartingtona oświadczył Northcote, że par­
lament ma jeszcze do załatwienia cztery proje- 
kta do praw; minister się spodziewa, że do 15 
sierpnia prace będą pokończone.

Londyn, 31 lipca. Do biura Reutera 
donoszą z Shanghai z dnia 30 b. m. : Rosyjski 
okręt „Bojan“ z flagą admiralską, płynąc z San 
Francisco, zawinął dnia 1 b. m. do portu Wladi­
wostok, gdzie -oczekują i reszty okrętów eskadry 
rosyjskiej. Port w Wladywostok zabezpieczony 
jest torpedami. Komendant rosyjskiej eskadry 
udaje się w tych dniach do Wladywostok.

Londyn, 31 lipca. Times zaprzecza do­
niesieniom dziennikarskim o zamierzonej dalszej 
wysyłce wojsk na Maltę. Pułki, które otrzymały 
rozkaz do wymarszu, przeznaczone są do Indyi.

Paryż, 31 lipca. Według dziennika Mo­
niteur są wszelkie wieści o zmianie, jaka miała 
niby wkrótce nastąpić w dyplomatycznej repre­
zentacji Francyi, bezpodstawnemu

Kolonia, 31 lipca. Do Kfll. Ztg tele­
grafują z Carogrodu 30 bm.: Ambasador angiel­
ski wysłał wojenny okręt angielski do Burgas ku 
obronie chrześcian, gdyż miastu zagrażają Czer­
kiesi i władze są bezsilne.

wyKuiiywcuue praw
kościelno - politycznych.

* Germania, donosząc o uwolnieniu ks. 
Dziegieckiego z więzienia sądu kościań­
skiego, dodaje, że krótko przed uwolnieniem za­
wiadomiono go, iż rekurs, zaniesiony przez niego 
do sądu apelacyjnego, został przez tenże sąd 
odrzucony. Uwolnienie uwięzionego umotywo­
wano tern, że identyczność jego z osobą, która 
w Białczu „nieprawnie“ duchowne funkye 
urzędowe sprawowała, przez świadków powodowych 
została skonstatowaną. Czy w tym celu areszto­
wanie księdza tego było koniecznie potrzebnóm? 
Ojciec bowiem jego oświadczył swą gotowość 
zaręczyć za to, że syn jego stawi się w każdym 
terminie. Prawdopodobnie interesent sprawy tej 
dochodzić będzie przez wszystkie instaneye.

* Doniesienia urzędowe. Naj'. Pan raczył miano­
wać radzcę rejene.yjnego v. Schütz w Dyseldorfie wyż­
szym radzcą rejencyjnym i dyrygentem wydziału.

* Ksiądz Kardynał-Prymas miał, jak twierdzi P o- 
s e n e r Ztg., przesłać jednemu z księży, który już od 
dawna był chwiejnym, a teraz został „proboszczem rządo­
wym“ napomnienie, które w tłómaczeniu polskiem z tekstu 
niemieckiego, zapewne z polskiego języka przerobionego 
a przez Posener Ztg. zamieszczonego, brzmi:

„Mój Proboszczu! Już od dawna niepokoiło mnie 
Twoje postępowanie i kiedy smutne wypadki w Pieraniu 
zaszły, pisałem do Ciebie, ażeby Cię po ojcowsku na­
pomnieć— ażeby Cię przestrzedz, iż się znajdujesz na 
drodze niebezpiecznej, która nieomylnie prowadzi do zguby 
duchowej i zarazem prosić Cię, iżbyś sprawy Kościoła nie 
zdradzał, która i Twoją jest sprawą, gdyż masz szczęście 
być sługą tego Kościoła, przez łączenie się z nieprzyja­
ciółmi naszej wiary i z duchownymi, którzy się tymże ha­
niebnie zaprzedali. — Wiem, że pismo moje nie doszło 
Twoich rąk i z boleścią śledziłem w obczyźnie Twoje 
wciąż trwające i powtarzające się zbłąkania. — Dziś do­
wiedziawszy się, iżeś się nie wahał wziąść udziału w wro- 
cławskiem zborzysku, na którego obrady się zebrali du­
chowni odstępny a częściowo już wyklęci, ażeby połączo- 
nemi siły zadać własnej matce, świętemu Kościołowi ka­
tolickiemu, jeszcze więcej szkody, nie mogę dłużej milczeć 
i przemawiam do Ciebie w tych kilku słowach, zaklinając 
Cię, ażebyś wszedł w siebie i dopóki jeszcze jest czas, 
przepaść do której dążysz, pojąć mógł i żebyś się odczepił 
od braci, którzy się odłączyli od nauki i karności Kościoła 
i popadli w zasłużone kary, i żebyś przez publiczne wy­
znanie — gdyż publicznem było Twoje wykroczenie — 
naprawił ciężkie zgorszenie, jakie przez Ciebie powstało — 
jesteś duchownym mój księżę N., aby się na Tobie nie 
spełniły słowa: homo cum in honores esset, non infce]lexit 
(kiedy człowiek zażywał czci, nie miał rozumu); jesteś 
proboszczem, a zatem pasterzem powierzonych Ci dusz, nie 
prowadź ich zatem przykładem Twoim na manowce, ażeby 
przez Twoję winę nie została która zatraconą, bo Tybyś 
inusiał za nią zdać rachunek przed Bogiem. Nie oglądaj 
się na światowe korzyści i na względy ludzkie, gdyż jedne
i drugie nie są niczóm w porównaniu z dobrami wiecznemi,
do których utrącą prawo ten, który za tamte poświęca
prawdę, obowiązek i wszystko, co jest wyższe i szlache­
tniejsze. •— Rozważ, że chwila zawodu dla odstępców od
Kościoła zawsze rychło nadchodzi, lecz niestety dla nich
prawie zawsze za późno i kończą oni w rozpaczy to co
z śmiechem rozpoczynali. Błagam Boga z głębi mego 
serca, ażeby Ci udzielił obficie Swej laski, iżbyś uczynił 
to, co Ci nakazuje Twa wiara i Twoje sumienie, to jest
żebyś jak najrychlej naprawił dane przez Ciebie zgorsze­
nie, żebyś się poprawił i zerwał wszelką łączność z du­
chownymi, od Kościoła odpadłymi. W razie przeciwnym 
zmuszonym będę — jakkolwiek z boleścią — usunąć Cie 
od ołtarza i od administracyi parafii, gdyż, będąc odpo­
wiedzialnym. przed Bogiem za duszę moich dyeaezan, 
nie mogę dopuścić, ażeby duchowieństwo mnie podwładni 
zapoznawało najświętsze swe obowiązki. Tymczasem prze­
syłam Ci moje arcybiskupie błogosławieństwo i oddaię Cie
miłosierdziu Bożemu.

t. Mieczysław Kardynał Ledóchowski, 
Arcybiskup gnieźnieński i poznański.

/'



* Na Górnoszlązaków, dotkniętych tyfusem głodo­
wym i inneiui klęskami. Z przeniesienia 998 m., 77 fen. 
Dziś nadesłali: pani Pietruszewska z Zbąszynia 3 marki. 
Razem 1001 m. 77 i. .

Z sumy tej przestaliśmy na dotkniętych klęską 
gradową parafian Pogrzehina na ręce ks. Murasa 200 m.. 
do Król. Huty pewnej rodzinie górnoszląskiej 30 m.

* Wczoraj nad wieczorem odbył się pogrzeb mło­
dego Aniceta Jezierskiego, syna zmarłego niedawno 
w Czarnkowie lekarza, młodzieńca pełnego nadziei, który 
w niezadłngim już czasie miał ukończyć studya na aka­
demii budowniczej w Berlinie. Liczny orszak znajomych 
i przyjaciół ciężko dotkniętej rodziny odprowadził zmar­
łego ' na cmentarz św. Maryi Magdaleny. Ks. prałat 
G r a n d k o, krewny nieboszczyka, w asystencyi czterech 
kanoników i kilkunastu duchownych żałobno odprawił
obizędy* |rena £uszczewska( przełożona Domu
Miłosierdzia, wróciła w poniedziałek z Krakowa, dokąd 
się była udała celem zwiedzenia tamtojszego szpitala 
dziecięcego św. Ludwika i przypatrzenia się jogo admi­
nistracji. , .

* Bandą cygańską, składającą się z 3 męzczyzn,
kilku kobiet i dzieci, z końmi i 2 niedźwiedziami, która 
wczoraj Bramą Warszawską do Poznania przybyła, wy- 
transportowała policya natychmiast za Bramę Berlińską 
po za obwód policyi poznańskiej, , .

* Z powodu klasztornych dóbr Gostyńskich (Drzę- 
szewo z Głogowem i Głogówkiem, Bodzewko i Błażejewo), 
które jak wiadomo po wydaleniu tamtejszej kougregacyi 
ks.ks. Filipinów administruje komisorycznie komisarz do 
zawiadywania majątkiem arcybiskupim w archidyecezyach 
gnieźnieńskiej i poznańskiej, a które około 10,000 mor­
gów areału obejmują, mającego wartości około trzech 
milionów marek, toczy się obecnie — jak P o e e n e r 
Z tg. pisze — kilka procesów pomiędzy administracyą 
majątku a sukcesorami hr. Mycielskich, odnośnie tymi, 
którzy ich pretensye nabyli, przyczem administracyą ma­
jątku broni praw księży Filipinów. Przed dwoma wieka­
mi oddał jeden z hrabiów Mycielskich księżom Filipinom 
powyżej wymienione dobra do użytku; dobra te uważano 
jednakże zawsze jako własność kongregacyi pomimo, że 
tytuł posesyi uregulowany był na imię sukcesorów fa­
milii hrabiowskiej Mycielskich. Z powodu spornych tych 
stosunków co do własności już dawno przed zaprowa­
dzeniem administracyi przyszło pomiędzy kongregacją 
a kilku kupcami, którym niektórzy sukcesorowie z familii 
hr Mycielskich udziały swo w tej sukcosyi odsprzedali, 
do procesów dotąd nierozstrzygniętych. Po zaprowadze­
niu administracyi nad majątkiem, kiedy sukcesorowie 
hr Mycielskich możebnie się obawiali, że dobra te mogą 
być stracone tak dla nich, jak i dla kougregacyi, proce­
sy o dobra gostyńskie się powiększyły. Obecnie toczy 
się proces administracyi majątku przeciwko hrabiemu 
Engestróm, jednemu z głównych sukcesorów, i towarzy­
szom o przyznanie kongregacyi prawa do własności, pod- 
czas kiedy inny z sukcesorów familii Mycielskich wy­
toczył proces o wydanie dóbr a pewien kupiec zaniósł 
iako nabywca pretensyi od jednego z członków familii My­
cielskich wniosek o sprzedanie dóbr przez subhastę, celem 
dojścia w ten sposób do pokrycia swej pretensyi Wnio­
sek ten uwzględniła też deputacya sądowa w Gostyniu 
i wyznaczyła termin subhastacyjny dóbr tych na 29 
1'stonada r. b. Przeciwko sprzedaży zaprotestowała 
znowu - jak się dalej Po sen er Z t g. dowiaduje - 
administracya dóbr, pońioważ przed subhastacyą roz­
strzygnięty być powinion proces administracyi przeciwko 
hrabiemu Engestróm i towarzyszom o przyznanie praw 
własności kongrogacyi.

* Półurządowe dzienniki 
pującą ciekawą wiadomość:

„Ponieważ się pokazało, 
nicznych powiatach znajduje —. 
którzy w ojczyźnie swej nie uczynili zadość wojskowej 
służbie i używają w Prusach wszystkich korzyści podda­
nych a mając wiek po temu w Prusach w wojsku me 
służyli przeto wydano rozporządzenie, aby wszyscy tego 
rodzaju cudzoziemcy, jeżeli się nie starają o pruską na- 
turalizacyą. wydaleni byli bezwarunkowo i 
kraju. Rozporządzenie powyższe dotyczy mianowicie 
robotników, którzy może umyślnie opuścili ojczyznę, aby 
uniknąć wojskowej służby."

* Prowincyonaina komisya stanowa dla budowy 
żwirówek i dróg w W. Ks. Poznańskiem rozpocznie sto­
sownie do regulaminu dla administracyi spraw odnoszą­
cych się do żwirówek powiatowych, czynność swą z dniem 
1 stycznia 1878 r., a zatem z terminom, w którym do 
żwirówek przez prowincyą utrzymywanych przyłączoną 
zostanie bezpośrednia administracya tych żwirówek pań­
stwowych, których dalsze utrzymywanie przypada podług 
prawa z dnia 8 lipca 1875 prowineyom. Podług § 2 po- 
mienionego regulaminu składa się komisya ta, mająca 
mieć siedlisko swoje w Poznaniu, z sześciu członków : dy­
rektora. Sześciu członków, z których czterech zanneszki-

niemieckie podają nastę-

że mianowicie w nadgra- 
się wielu cudzoziemców,

wać musi "w poznańskim a dwóch w bydgoskim obwodzie 
rejencyjnym, wybrał przed miesiącem zebrany sejm pro- 
wincyonalny na cztery lata; od wyboru dyrektora, który 
przez sześć lat urzędować i przez króla potwierdzonym 
być ma, odstąpił sejm tymczasowo i pozwolił naczelnemu 
prezesowi zamianować intermistycznie kwalifikującą się 
osobistość na tę posadę. Tak samo nie wybrał radzcy 
budowniczego dla dróg, który na całe życie przez sejm 
prowincjonalny ustanawiany być powinien, i poruczył ko- 
imsyi drożnej powołać odpowiednią osobistość na tę po­
sadę, porozumiawszy się poprzednio pod tym względem 
z panem naczelnym prezesem. Dotąd urzędu tego nie 
powierzono nikomu, jest jednakże nadzieja, że na kandy­
datach do niogo zbywać nio będzie, gdyż do posady tój 
przywiązaną jest pensya roczna 6000 marek i dochody 
poboczne.

* Właściciel p. Wildt w Kawce pod Strzelnem wy­
słał minionej niedzieli 17-letniego chłopaka Łukasza 
Mroza do Kwieciszewa na pocztę dla odebrania listów, 
pomiędzy którymi znajdował się jeden z 424 markami. Mróz, 
odebrawszy listy, nio powrócił już do Kawki, lecz uszedł 
z pieniędzmi a mimo usilnego, poszukiwania policyi nie 
zdołano go dotąd pochwycić. Poszkodowany wyznaczył 
pięćdziesiąt marek nagrody dla togo, ktohy zbiega po­
chwycił.

* W olądrach Psarskich pod Pniewami wpadł trzy­
letni chłopiec wyrobnika, przechylając się nad ocembro­
waną studnią, w wodę i zalał się. Ciało chłopczyka 
z wielkim trudem wydostano ze studni.

- W Strzałkowie zabiła władza, stosownie do istnie­
jących przepisów o środkach zabezpieczających od sze­
rzenia pomoru na bydło przez wprowadzanie go z obcych 
krajów, dnia 27 b. m. wołu i sześć krów, które w nocy 
z dnia 26 na 27 b. m. przemycnicy przepędzili przez gra­
nicę z Królestwa Polskiego. Przemycników samych schwy­
cić nie zdołano.

* W Bydgoszczy obserwowano w nocy dnia 24 bm. 
pomiędzy godziną 12 a 1 meteor wielkości kuli bilardo­
wej, który błyszczał niebieskawo-czerwonawem światłem.
pozostawiając po sobie długi, świecący ogon pełon ognia. 

* Przed kilku dniami miał żandarm aresztować go-
spodarza w Louisenau, w powiecie- inowrocławskim. Go­
spodarz opierał się temu, nareszcio porwał siekierę i ude­
rzył nią żandarma w ramię, który wskutek tego dobył 
rewolweru i postrzelił gospodarza. Gospodarz jednak 
porwał nóż i przebił nim żandarmowi rękę, który teraz 
strzelił po raz drugi i gospodarza trafi! tak nieszczęśli­
wie, że ten niebawem ducha wyzionął.

* Proboszczowi „rządowemu1“ p. Sterbie w Lesz- 
nicy oddano inspekcyą szkolną nad szkołami kotolic- 
kiemi w Januszkowicach i świętej Annie na Górnym 
Szląsku.

* Z Gliwic piszą do Gazety Górnoszlą­
skiej pod dniem 25 b. m.: Od 1 października r. b, 
szkoły nasze na bezwyznaniowe zmienione będą. My ka­
tolicy znamy bardzo dobrze owoce, które takie szkoły dla 
nas rodzą; czyniliśmy też dla tego, co w naszej mocy 
było, aby zmiana szkół nie nastąpiła, ale wszystko nada­
remno. Teraz ostatniego środka się chwyciliśmy i po­
słaliśmy protest zaopatrzony w 1007 podpisów do mini­
stra oświecenia dr. Falka w Berlinie. Czy skutek po­
myślny nastąpi, wątpimy.

* Z Głogowy donoszą, że budowa nowych fortyfi- 
kacyi przed bramą Wrocławską postępuje szybko naprzód 
i jest nadzieja, iż w jesieni r. b. całkiem ukończoną zo­
stanie. Rozpoczęto też już równie znosić stare fortyfika- 
cye. — Tamże odbyła się dnia 26 b. ni. wielka parada 
dolno-szlązkiego pułku artyleryi polnej nr. 5 i pierwszego 
oddziału poznańskiego pułku artyleryi połowej nr. 20, 
stojącego w Głogowie załogą, przed jeneralnym inspekto­
rem artyleryi, jenerałem von Podbielski, i inspektorem 
pierwszej inspekcyi artyleryi, jenorał-porucznikiem von 
Haussmann, ¿’o skończeniu parady przyjęli wymienieni 
jenerałowie w parku na placu do strzelania obiad, dany im 
przez oficerów7 pomienionych pułków, w którym wzięło 
udział przeszło 100 osób.

* O usunięciu się skał i zasypaniu łożyska Łaby (Elby) 
pod Wehlen w Saksonii podaje Dresdener Jour­
nal bliższo szczegóły. Wypadek zdarzył się dnia 24 bm. 
wieczorem w kamieniołamacb skutkiem, jak się zdaje, 
nieostrożnego podminowania warstwy skalnej. Właśnie 
jakiś okręt towarowy szczęśliwie przepłynął w tern miej­
scu, kiedy masa głazów, obejmująca 16 do 20 tysięcy 
metrów kubicznych, runęła na rzekę, tak że znajdujące 
się na jego pokładzie osoby były naocznymi świadkami 
całej katastrofy. Zatamowany w biegu nawał wody za­
czął wnet przybierać tak, że poziom rzeki podniósł się 
o 10 do 12 metrów, na szczęście jednak przybór nie 
trwał długo, widocznie woda sama przebiła sobio odpływ. 
Wypadek ton jest dotkliwym ciosem dla żeglugi, nio prę­
dko bowiem zdołają uprzątnąć łożysko z głazów tak, iżby 
okręty mogły znów bezpiecznie przepływać w tern 
miejscu.

* List rekomendowany. , Nio małą musiała być

Wczoraj o godzinie 2 z południa zakończył żywot do­
czesny w 73 roku życia, po ciężkich cierpieniach, opatrzony 
śś. Sakramentami, nasz najdroższy ojciec śp. (1301)

Tomasz Nowicki
nauczyciel w Kościanie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godzinie 6 wieczorem, 
o ozem donoszą w smutku pogrążeni

matka i dzieci.
Kościan, dnia 31 lipca 1877.

Cukiernia i handel win hurtowny
Ant. Pfltznera

Poznań, Stary łftynek Nr. S.
Poleca Szanownój Publiczności swój znaczny/skład win czer­
wonych wprost z Bordeaux sprowadzonych. Są one po wię- 
kszój części z dobrego roku 1874, butelka od 3 do 8 zip. 
Kupującym przynajmniej tuzin butelek oblicza się ceny hur- 
towne resp. znacznie tańsze. (1278)

Lwie zaryknij!

objętość i waga listu rekomendowanego z 2281 kupo­
nami, a przecież list ten, przedstawiający waitości 13,770 
rs.. ulotnił się w drodze między Londynem a Petersbur­
giem. Tak opiewa rozesłano w zeszły czwartek w War- 
szawio ogłoszenie wykazu owych kuponów.

* Dla stosunków handlowych z Królestwem Pol­
skiem ważne jest doniesienie do jednego z pism berliń­
skich. Konsul niemiecki w Warszawie miał zawi idoraić, 
że sądy Królestwa Polskiego nio dopuszczają egzekueyi 
wyroków cywilnych, które przeciw mieszkańcom Króle­
stwa zapadły w sądach zagranicznych. Dotąd tego nie 
bywało, owszem rekwizycye sądów pruskich zyskiwały 
zawsze wykonanie prawomocnego wyroku. Obocnic po or­
ganizacji sądownictwa w Królestwie Polskiem jest naj­
wyższy sąd warszawski tego zdania, że mieszkańcy Kró­
lestwa podlegają jedynie tylko juryzdykcyi sądów) krajo­
wych, a ztąd wyroki sądów zagranicznych w Królestwie 
egzekwowano być nie mogą.

* W Lwowie odbył się dnia 28 b. m. ślub p. Kle­
mensa Kanteckiego, znanego zaszczytnie z licznych 
prac literackich, z panną Maryą Syroczyńską z 
Ukrainy.

* Kalendarz. Jutro, w środę dnia Igo sierpnia, 
Piotra w okowach. Wschód słońca o godzinie 4 
minut 20. Zachód o godzinie 8 minut 52.

Długość dnia 15 godzin 32 minuty.
Wypadki historyczne. 1431 Zdobycie 

Włodzimierza. — 1520 Urodzenie Zygmunta Augusta.

OKNA 
z lanego żelaza
do stajni i budynków podług 
modeli, jako też podług każ­
dego rysunku poleca (881)

3. J. Auerbach
właściciel lejami w Drawsku 

(Dratzig) pod Krzyżem.

Wstrzykiwanie
z części organicznych

J. W. Becka w Poznaniu ul. Wro­
cławska nr. 34

leczy niezawodnie najzastażalszą r eżą- 
czkę w krótkim czasie. FI. l*/s mrk. 
dostać można w aptece Wgo Elsnera 
i w składzie materyałów aptecznych 
w Starym Rynku w Poznaniu, w Wro­
cławiu u pp. aptekarzy E. Stoermer 
Olauerstr. 24/25 i B. Fiehag ul Fry- 
derykowska 51, w Środzie w Wgo 
Radziejewskiego, w Bydgoszczy u Wgo 
Hegewalda. (1197)

DONIESIENIA LITERACKIE.

* Ifa „Polską Pielgrzymkę do 
Rzymu44, wydać się mającą przez ks. dr. A 
Kanteckiego, nadesłali prenumeratę:

Ks. prób. Kałuba z Żegocina na 11 egz., ks. prób. 
Rychlicki z Iwna na 11 egz., ks. prób. Brysiewicz z Ja­
nowca na 11 egz.

Ostatnie wiadomości
C a r o g r ó d, 30 lipca. Telegram urzędowy

donosi, że Czarnogórcy, którzy we czwartek ude­
rzyli na Niksicz, z wielkiemi stratami odparci 
zostali. Moskale zostali niedawno odparci w kie­
runku Sylistryi.

PRZYBYLI DÜ POZNANIA
dnia 31 lipca.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Tacza­
nowski z Biskupic, Jackowski z Prus Zachodnich, 
Kruszyńska z siostrą z Ryjnic.

GIEŁDA.
Poznań, dnia 31 lipcca 1877.

Zyto, (za 20 ctr.) — wypow. ctr. cena wypow
156- na czerw.----- . lipiec 156—, lipiec-sierp. 156»
sierp.-wrzesień 156, jesień 156, wrzes.-paźdz. 156, paźdz- 
listopad 156 — marek.

Okowita, (z beczką) pr. 100 1. Tralles. Wypowiedz. 
00,000 litr., cena wypowiedziana 48,40 — na maj 
czerw. — lipiec 48,40—, sierp. 48,40—48,50 wrzes. 
49.10—20 paźdz. 18,30 listopad 47,10 grudzień 47,10 mrk

Okowita w miejscu (bez beczki) —,— marek.

Ceny ziemiopladó
na targach zamiejscowyck.

Ceny targowe w Wrocławiu
Poznań dnia 30 lipca 1877.

Po s tanowienia 
miejskiej

depntacyi targowe'

Siemię lniane . 
Rzep zimowy 
Rzepik zimowy . 
Rzepik latowy . 
Lnica . . .

Pszenica biała 
,, żółta

Zyto
Jęczmień 
Owies . . 
Groch

Ceny wypowiedziane na 31 lipca: żyto 147,50 m 
pszenica 23 5— ni., jęczmień — m., owies 123,— mri 
rzep — ni., olej rzepiowy 70,— m., okowita 48,50 ni.

Notatka giełdowa spirytusu kartofl. za 100 lii 
100 ptc. trał, w miejscu —żąd. 49,10 pł.

Koniczyna do siewu, czerwona niezm., za I 
kilogr. 30—40—45—50 mrk.; biała słabo, 35—42 
- 47—54 marek.

Makuchy rzepiowe słabo, za 50 kil 7,10—?; 
wrześ.-paźdz. 7.30 mar.

Makuchy sieni, wyżej, za 50 kil. 9,30—9,80
Łubin stale, żółty 11,40—12.10—14— mri 

nieb. 11,30-12,80- 13,80 m.
T y m o t k a stale, za 50 kilogr. 22 —25 —28 m.
Siano 2,00- 2,60 m. za 50 kil.
Słoma 23—24,— za. kopę 600 kil.

Mąka słabo, za 100 kil. Pszenna 33,25 —34,25 n.
Bżanna piękna-28,25 -29,25 marek. Rżanna średnia 21,2, 
—28,25 marek. Osucie rżanne 11,50—12,— marek. Osut 
pszenne 8,75—9,75 marek.

Telegram giełdowy
Berlin, dnia 30 lipca 1877. (Kursa końcowe.)

Pszenica stałej
Lipiec-sierp. 
Wrześ.-paźdz. 

Zyto stale 
w miejscu 
Lipiec 
Lipiec-sierp. 
Sierp.-wrześ. 

Olej rzep. spok. 
Lipiec
Wrzes.-paźdz.

Okowita stałej 
w miejscu 
Llipiec-sierp. 
Sierp.-wrześ. 
Wrzes.-paźdz.

Owies
Lipiec-sierp.

234.50
222.50

151 — 
150.50 
151,—

71,30
69,80

50,50
50,—
50,—
50,90

140,-

Wypow. żyta 
Wypow. okow.

ot'
za
po

Ul

IV

10. v

Kapitałjjd
Galicy any 
Pr.pap.państ. 
Poz. 4% list. z. 
Poz. list. ren. 
Austr.los 1860 
Włochy 
Amerykany 
Turki
I’/j^Rniiiuu. 
Pol. lik. i. zast. 
Rosyj. bknot. 
Sreb.rut. aust. 
Aus.akc. kred. 
Kolej Państw 
Lombardy

94)
92.-

95'
10
a.
99

s.
If

213
55.

262,
39#
113.

Szczecin, dnia 28 lipca 1877. (Kursa końcowe.)

Wrocław, 30 lipca.
Zyto: (za 2000 funt;.) niezm., cen wypowiedz. 

na upł. wyp. —. lipiec i lipiec-sierpień 147,50 żąd.
_pł., sierpień-wrzes. ------- żąd., wrzesień-paźdz. 147,50
żąd., paźdz.-list. 148—50 płc.

Pszenica: 235 pic., lip.-sierp. 235 pic., wrzos.- 
październik 205 żąd. — płc.

Owies: 123 ż. — pł., lip.-sierp. 123 ż. — pł., sierp.- 
wrz. —, wrześ.-paźd. 125— płc., wyp.----- ctr.,

Olej rzepiowy: stale, wypowiedz. —,— cent, 
w miejscu 72,— żąd., lipiec 70, - żąd., lipiec-sierpień 
69,— żąd., wrzesioń-paźdz. 68,50 żąd. 68 pł., paźdz.-list. 
68*50 żąd.. listopad-grudzień 69 żąd., kwiec.-maj 69.— ż.

Okowita: stale, wypow. —litr., w miejscu 
— żąd., 49,10 pł., lip. i lipioc-sierp. 48,70- 60 pł., sierp.- 
wrzob. 48,70 — 60 płac., wrzesień-paźdz. 49 płac, i żąd., 
pąździernik-listopad —płc. i żąd.

Pszenica spok.
Lipiec 
Lipiec-sierp. 
Wrześ-pazdz. 

Zyto stale 
Lipiec. 
Lipiec-sierp. 
Wrześ.-paźdz. 

Olej rzep, stale 
Lipiec
Wrześ.-pazdz.

236,—
233,—
220,50

146',—
146, —
147, —

71,
69,-

Berlin, 30 lipca 1877. 
March. Pozn. kolej . 13 50

., Prioritety . 67 40 
Kol.-Mind. kolej... 91 —
Reńska kolej.............. 101 —
Górnoszląska...............116 25
Austr. półn.-wsch. k. 179 — 
Kolej Rudolfa .... 44 40 
Austr. banknoty. . .164 90 
Austr, renta złota . 60 —•
Ros.-Ang. poż. 1871 79 60

— poż. prem. 1866. 137 90 
Węg. 6°/0 asyg. skar. 89 —

WW.W.W»’ 
*» ’Wyprzedaż!

Celem zwinięcia naszego

|| otwieramy (1066)

całkowitą wyprzedaż
niżej cen fabrycznych.

i. Czarliński i Spółka

* WmCWmVm
Największy skład 

_ obuwia i warsztat _
daje sposobność Szanownej Publiczności wedle życzenia nabycia 
obuwia wszelkiej jakości. Zamówienia na nowe i reparacye wyko­
nują się spiesznie i akuratnie. Ceny «miarkowane. (790)

J. SKÓRACZBWSKI
szewc. Stary Młynek 55, 1 p. __

Nakla1',ui i zco^Kam1 ar u- urn arstawa Łe tgeora w doznaniu

Okawita potw. 
w miejscu 
Lipiec-sierp. 
Sierp.-wrześ. 
Wrzesień

Owies
Wrzes.-paźd.

Petroleum
jesień

49
49
48,
49,

159'

(Kursa końcowe.)
L. z. ros. ziem. ks. 
Pois. 5°/0 listy zast, 
Pozn. bank prowinc. 
Kwilecki Potocki . . 
Pozn. sprit. ake. . , 
Bank rzeszy n. . . 
Diskont. udziały. .
Szląsk. stów. bank. . 8! 
Centralb. f. Industr. 6; 
Laurabiitte zast... i 
Pozn. 4°/0 listy . . 1 
Pozn. renta......... ■

6!i
!(
fi#
4i'

155
»

Kryształową

terpentym
tanio ma do nabycia skład i

Adolfa Aseto
(1359) Stary Rynek 82.^

Dom. Borek sprzed»)
zarychłem zamówieni® 
pszenicę angiel. Hickl^ 
i żyto Zeelandzkie. Ci» 
50 fen. nad najwy®'1 
cenę Pozn. (lj^

Korzystną dzierżawę (»’

BROWARU
wskaże A. B. Ostrów postlafle j»» 

Wesoło, jasne i zdr«’ 
pomieszkanie na przodku f
placu Wilhelmowskim je^
1 października do wydzieri;lf. 
nia. Bliższą wiad. udzieli ® 
dycya Orędownika.

Rom. Pouiec (Punitt 
szukuje od św. Michała rb.

zaopatrzonego w dobre świadek 
(1354)

losu oryg. pr. lotery
1., oraz ćwiartkę ma nH 
. Elsner, w drukarni L-' 
plac WilhelmowsŁi 8. dl
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